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Jerzy S. Stodółkiewicz — Nad­
zwyczajny Kongres Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej.

Krzysztof Ziołkowski — Odnale­
zienie planetoidy Apollo.

Kronika: Nowy teleskop W Ostro- 
wiku — Anomalie magnetyczne na 
Księżycu — Na tropie nowych da­
nych o meteorycie Tunguskim.

Obserwacje: Przygotowania do ob­
serwacji komety Kohoutka.

Kronika PTMA: Raport o stanie 
inicjatywy budowy ludowych obser­
watoriów astronomicznych i plane­
tariów w Polsce — II Zjazd młodych 
astronomów amatorów w Dudincach 
na Słowacji.

Kalendarzyk astronomiczny.

W dniach od 21—30 sierpnia 
1973 r. w Sydney (Australia) 
odbył się XV Kongres Między­
narodowej Unii Astronomicz­
nej. Podczas tego Kongresu 
wybrano nowe władze Unii na 
najbliższą kadencję (1973— 
1976): prezydent — L. Gold­
berg (USA), wiceprezydenci — 
B. J. Bok (USA), J. G. Bolton 
(Australia), Ch. Fechrenbach 
(Francja), W. Iwanowska (Pol­
ska), B. Lovell (Wielka Bryta­
nia), E. R. Mustel (ZSRR), se­
kretarz generalny — G. Con- 
topoulos (Grecja), asystent se­
kretarza generalnego — E. A. 
Muller (Szwajcaria). Cieszy nas 
szczególnie objęcie przez Prof. 
W. Iwanowską, dyrektora Ob­
serwatorium Astronomicznego 
Uniwersytetu M. Kopernika 
w Toruniu, tak wysokiego i za­
szczytnego stanowiska. Widzi­
my w tym nie tylko uznanie 
dla dorobku wybitnego nau­
kowca lecz także szacunek ja ­
kim astronomiczna społeczność 
na całym świecie darzy polską 
astronomię.

pierw sza strona okładki: Pomnik M ikołaja Kopernika we From borku dłuta 
M. Weltera odsłonięty 15 lipca 1973 roku Fot. CAF

Druga strona okładki: Uroczystość otwarcia Nadzwyczajnego Kongresu Między­
narodowej Unii Astronom icznej, u góry — ogólny widok sali kongresowej Pałacu 
K ultury i  Nauki, u dołu — przemówienie prezydenta Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej prof. L. Gcfldberga. Fot. CAF

Trzecia strona okładki: Nowy 60 centymetrowy teleskop Obserwatorium Astrono­
micznego Uniwersytetu W arszawskiego w Ostrowiku. Fot. CAF

Czwarta strona okładki: Budynek mieszczący 60 cm teleskop obserw atorium  
Astronomicznego Uniwersytetu Warszawskiego w Ostrowiku. Fot. CAF
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J E R Z Y  S .  S T O D Ó Ł K I E W I C Z  —  W a r s z a w a

NADZWYCZAJNY KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
ASTRONOMICZNEJ

Polska: Warszawa—Toruń—Kraków 4— 12 września 1973

W dniach od 4 do 12 września 1973 r. odbył się w Polsce 
w trzech miastach w Warszawie, Toruniu i Krakowie Nadzwy­
czajny Kongres Międzynarodowej Unii Astronomicznej. Zgodnie 
ze statutem Międzynarodowej Unii Astronomicznej (MUA) kon­
gresy Unii odbywają się co 3 lata. Dokonuje się na nich wyboru 
władz Unii oraz podejmuje decyzje odnośnie dalszej działalności 
MUA i organizacji współpracy międzynarodowej w dziedzinie 
badań astronomicznych. Program naukowy kongresów IVIUA 
obejmuje obrady w komisjach tematycznych, wykłady i dysku­
sje. Często z kongresem Unii stowarzyszone są sympozja poświę­
cone poszczególnym dziedzinom astronomii, które odbywają się 
bezpośrednio przed lub po kongresie. W 1967 r. ówczesny Prezes 
Polskiej Akademii Nauk — Prof. Janusz G r o s z k o w s k i  wy­
stosował do Komitetu Wykonawczego MUA zaproszenie do od­
bycia w Polsce w 1973 r. Kongresu MUA w celu uczczenia pięć­
setnej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika. Komitet Wykonaw­
czy MUA w 1968 r. przyznał jednak przywilej organizacji 
Kongresu w 1973 r. Australii, która pierwsza wystosowała za­
proszenie do władz Unii. W wyniku usilnych starań strony pol­
skiej na Kongresie MUA w Brighton w 1970 r. znaleziono w yj­
ście kompromisowe, postanawiając zorganizować w 1973 r. zwy­
czajny Kongres MUA w Sydney oraz Nadzwyczajny Kongres 
MUA poświęcony pięćsetnej rocznicy urodzin Mikołaja K oper­
nika w Polsce. Po raz pierwszy zastosowano nową formę organi­
zacyjną Kongresu: miał on odbywać się jednocześnie w trzech 
różnych miastach Warszawie, Toruniu i Krakowie (z których dwa 
ostatnie związane są z życiem Kopernika) i składać się miał z 6 
sympozjów; w programie Kongresu znalazły się także wykłady, 
do wygłaszania których zostali zaproszeni wybitni specjaliści.

Przygotowania do Kongresu trwały dwa lata. Kierował nimi 
Lokalny Komitet Organizacyjny (LKO) działający w składzie: 
przewodniczący — Prof. Józef S m a k ,  wiceprzewodniczący — 
Dr Jerzy S t o d ó ł k i e w i c z ,  sekretarz — Dr Marcin K u ­
b i a k  oraz członkowie: Dr Jan M i e t  e 1 s k  i, Doc. dr Konrad 
R u d n i c k i ,  Dr Antoni S t a w i k o w s k i ,  Doc. dr Andrzej 
W o s z c z y k .
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O wysokiej randze, jaką Kongresowi nadaw ały Władze Pań­
stwowe świadczy fakt, iż Wysdki Patronat nad Kongresem objął 
Prezes Rady M inistrów  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
P iotr J a r o s z e w i c z .  W czasie przygotowań LKO NK MU A 
spotykał się z pomocą szeregu instytucji państwowych. W celu 
u łatw ienia uczestnictwa w Kongresie młodym astronomom 
z krajów  rozw ijających się Polska Akademia Nauk przyznała 
100 stypendiów pokryw ających w pełni koszta udziału w  Kon­
gresie i pobytu w Polsce.

W przeddzień Kongresu, 3 września 1973 r. Prezes Polskiej 
Akademii Nauk — Prof. W łodzimierz T r z e b i a t o w s k i  pod­
jął w  Jabłonnie kolacją Władze Unii. Jednocześnie w  Sali M arii 
C.urie-Skłodowskiej w Pałacu K ultury  i Nauki odbyło się spot­
kanie przybyłych uczestników Kongresu.

Obrady Kongresu rozpoczęły się 4 w rześnia 1973 r. o godz. 
10.00 w W arszawie Sesją Inauguracyjną, k tó ra  odbyła się w  Sali 
Kongresowej Pałacu K ultury  i Nauki. Po powitaniu przyby­
łych przez przewodniczącego LKO NK MU A — Prof. Józefa 
S m a k a, przem ówienia wygłosili Prezes Rady M inistrów 
PRL — Piotr J  a r o s z e w i c z ,  Prezes Polskiej Akademii

u

Premier Piotr Jaroszewicz przemawia podczas uroczystości otwarcia 
Nadzwyczajnego Kongresu Międzynarodowej Unii Astronomicznej

N auk — Prof. W łodzimierz T r z e b i a t o w s k i ,  Przew odni­
czący Prezydium  Rady Narodowej m iasta stołecznego W arsza­
w y — Inż. Jerzy  M a j e w s k i ,  Przewodnicząca K om itetu Na­
rodowego do spraw  M iędzynarodowej Unii Astronomicznej — 
Prof. W ilhelmina I w a n o w s k a  oraz Prezes M iędzynarodo-
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wej Unii Astronomicznej •— Prof. Leo G o l d b e r g ,  który  
otworzył obrady Kongresu. Po części oficjalnej odbył- się re­
cital fortepianow y B arbary H e s s e - B u k o w s k i e j ,  w  któ­
rego repertuarze znalazły się u tw ory F ryderyka Chopina i Ka­
rola Szymanowskiego. Sesję inauguracyjną zakończył w ykład 
Prof. Owena G i n g e r i c h a  pt. „Astronom ia i kosmologia 
K opernika” .

O godz. 13.00 przedstawiciele Władz Unii oraz Polskiej Aka­
demii Nauk złożyli kw iaty pod pom nikiem  M ikołaja Koper­
nika.

Tego samego dnia po południu w  Teatrze W ielkim Opery 
i Baletu w  W arszawie w ystaw iony został dla uczestników Kon­
gresu i zaproszonych gości balet Ludom ira Różyckiego „Pan 
Tw ardowski” . W ieczorem w salach U rzędu Rady M inistrów na 
Krakowskim  Przedm ieściu Prezes Rady M inistrów  PRL — Piotr 
J a r o s z e w i c z  wydał przyjęcie dla wszystkich uczestników 
Kongresu.

Program  naukow y Kongresu składał się z 6 sympozjów, z któ­
rych 5 zorganizowanych było przez M iędzynarodową Unię Astro­
nomiczną (oznaczone one były kolejnym i num eram i sympozjów 
MUA) a jedno przez M iędzynarodową Unię Historii i Filozofii 
Nauki przy współpracy M iędzynarodowej Unii Astronomicznej 
oraz 3 wykładów wygłaszanych po jednym  w każdym  z m iast 
kongresowych: W arszawie, Toruniu i Krakowie. Dla zaznacze­
nia, iż sympozja Nadzwyczajnego Kongresu poświęcone są pa­
mięci M ikołaja Kopernika, nazw ane one były sympozjami Ko­
pernikowskim i (i oznaczane CI — CVI). Sym pozja te  poświęcone 
były następującym  problem om:

CI, Sym pozjum  MUA Nr 62: Stabilność Układu Słonecznego 
i m ałych układów gwiazdowych — W arszawa, 5—8 września 
1973 r., przewodniczący — Prof. Y. K o z a i  (Japonia);

CII, Sym pozjum  MUA N r 63: K onfrontacja teorii kosmolo­
gicznych z danym i obserw acyjnym i — Kraków, 10—12 w rześnia 
1973 r., przewodniczący — Prof. J. B. Z e l d o w i c z  (ZSRR);

CIII, Sym pozjum  MUA N r 64: Prom ieniow anie graw itacyjne 
i kolaps graw itacyjny — W arszawa, 5— 8 w rześnia 1973 r. prze­
wodniczący — Prof. A. T r a u t m a n  (Polska);

CIV, Sym pozjum  MUA N r 65: Badania U kładu P lanetarne­
go — Toruń, 5—9 w rześnia 1973 r. przewodniczący — Prof. 
P. S w i n g s  (Belgia);

CV, Sym pozjum  MUA N r 66: Późne stadia ewolucji 
gwiazd — W arszawa, 10— 12 w rześnia 1973 r., przewodniczą­
ca — Prof. A. G. M a s i e w i c z  (ZSRR);
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CVI, Sympozjum MUHFN przy współpracy MUA: Astrono­
mia Kopernika i jej tło — Toruń, 7 i 8 września 1973 r., prze­
wodniczący — Prof. O. G i n g e r i c h  (USA).

Wykłady z wybranych dziedzin astronomii wygłosili: w War­
szawce, 5 września 1973 r., Prof. Georg B. F i e l d  na tem at 
„Fizyka materii między gwiazdowej”, w Toruniu, 8 września 
1973 r., Prof. Frank L o w  na temat „Astronomia w podczer­
wieni”, w Krakowie, 11 września 1973 r., Prof. Wiktor A m- 
b a r c u m i a n  na tem at „Jądra galaktyk”.

Prawo do udziału w określonym sympozjum mieli uczestnicy 
Kongresu zaproszeni przez przewodniczącego tego sympozjum; 
zasada ta nie była jednak ściśle przestrzegana w czasie Kon­
gresu.

Już sam przegląd tytułów sympozjów świadczy, iż problema­
tyka naukowa Kongresu obejmowała bardzo obszerny wachlarz 
zagadnień: od badań teoretycznych i obserwacyjnych Układu 
Planetarnego, poprzez budowę gwiazd i ich ewolucję aż po ostat­
nie stadium ich rozwoju, do prac kosmologicznych, których 
przedmiotem jest Wszechświąt jako całość, od zagadnień kla­
sycznej mechaniki newtonowskiej, aż po współczesne osiągnię­
cia teorii względności. Spośród większych działów astronomii 
jedynie astrometria, heliofizyka i radioastronomia zostały pomi­
nięte, gdyż prace z tych dziedzin omawiane były na sympozjach 
zorganizowanych w Australii. Nic więc dziwnego, iż Nadzwy­
czajny Kongres MUA zgromadził dużą liczbę, ok. 900 naukow­
ców z 40 krajów, którzy reprezentowali nie tylko astronomię, 
lecz także pokrewne jej gałęzie wiedzy: fizykę i matematykę.

Zagadnienia budowy i teorii Układu Planetarnego, zarówno 
ruchu w nim ciał, jak i ich fizycznej struktury, były przedmio­
tem referatów i dyskusji dwu sympozjów: Sympozjum MUA 
Nr 62 w Warszawie i Sympozjum MUA nr 65 w Toruniu.

Na Sympozjum warszawskim uwaga zwrócona była przede 
wszystkim na problematykę stabilności ruchu ciał powiązanych 
wzajemnie oddziaływaniami grawitacyjnymi, teorii ruchu ko­
met okresowych, planet i ich satelitów, dynamicznej ewolucji 
pierścienia planetoid, modelowania cyfrowego układów gwiazdo­
wych i ich ewolucji. Wspólnym punktem wyjścia do wszystkich 
tych problemów jest analiza klasycznego już zagadnienia n ciał, 
które w ostatnich latach jest znów przedmiotem szeroko zakrojo­
nych badań, między innymi na skutek zastosowania rachunków 
orbitalnych przy użyciu maszyn cyfrowych; ale nie tylko — 
także badania analityczne zagadnienia n ciał skupiają rosnącą 
liczbę astronomów-mechaników nieba i matematyków. Aktualny
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stan  w dziedzinie badań nad zagadnieniem  n ciał przedstaw ił 
w obszernym referacie przeglądowym  H. P o l l a r d  z USA. 
W skazał on na istnienie obecnie czterech kierunków  rozwoju 
badań nad tym  zagadnieniem : 1) analiza osobliwości pojaw ia­
jących się podczas zderzeń między ciałami układu, 2) badania 
granicznego zachowania się układu, gdy czas dąży do nieskoń­
czoności, 3) topologiczne m etody analizy rozwiązań różniczko­
wych rów nań ruchu i 4) dyskusja rozwiązań num erycznych. 
W dwu pozostałych referatach przeglądowych wygłoszonych 
przez L. M a r k u s a  (Wielka Brytania) i J. M o s e r a  (USA), 
pierw szy zwrócił uwagę, iż obecne badania koncentrują się na 
zagadnieniach typowych i ogólnych, drugi przedstaw ił zarys 
współczesnych osiągnięć w dziedzinie stabilności w mechanice 
nieba, ze szczególnym uwzględnieniem  zbieżności szeregów p er­
turbacji i dyskusję pewnych typów  rozwiązań w zagadnieniu 
trzech ciał.

Ciekawa seria prac związana była z problem atyką budowy 
pierścienia planetoid. Rachunki M. L e c a r a  i F. F r a n k i  i- 
n a (USA) wskazują, iż w  stosunkowo krótkim  okresie rzędu 
kilku tysięcy lat może, na skutek perturbacji planetarnych, usta­
lić się rozkład orb it planetoid przypom inający rozkład obserwo­
wany. Świadczyć to może o krótkim  czasie relaksacji pierście­
n ia planetoid oraz o tym, że ich obecny rozkład może mieć nie­
wiele cech wspólnych z rozkładem w momencie powstania. Dy­
skusji stabilności orbit planetoid o okresach obiegu współm ier­
nych z okresem  obiegu Jowisza w  stosunku 1 : 2 poświęcona 
była praca H. S c h o l i a  (NRF). Potw ierdził on wcześniejsze 
wyniki, iż orbity  o mimośrodach większych niż 0,3 są stabilne 
a o m niejszych — niestabilne. W ykazał on ponadto, że zmiany 
orb it niestabilnych nie m ają jednak charakteru  jednokierunko­
wego, lecz praw dopodobnie oscylacyjny o okresie rzędu 105 lat. 
S. G ą s k a  (Polska) przedstaw ił swoją hipotezę powstania pier­
ścienia planetoid z rozpadu jednej praplanety, której pozostało­
ścią jest Mars.

W dziedzinie badań ruchu kom et prezentow ane były w yniki 
rachunków  orbitalnych obejm ujących wiele pojaw ień kom et 
Enckego, Schwassm anna-W achm anna 3 i W estphala. Metody 
analityczne teorii ruchu planet i ich satelitów  zostały szerzej 
omówione w  referatach V. A. B r  u m b e r  g a, M. S. P  i e- 
t r o v k i e j  i W.  I. L o b k o v e j  (ZSRR) oraz S. F. M e 11 i 
(Brazylia).

Dalsze refera ty  62 sympozjum  MUA wykraczały swą tem a­
tyką poza Układ P lanetarny, dotyczyły one zagadnień dyna-
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miki układów gwiazdowych, układów dynamicznych większej 
liczby ciał niż kilka. Stosuje się tu  zwykle odm ienne m etody niż 
w  badaniach ruchu ciał Układu Planetarnego. Ze względu na 
dużą liczbę ciał używane są w  szczególności m etody statystycz­
ne, stosowany opis term odynam iczny. Z tego rodzaju podej­
ściem do zagadnienia można było się spotkać w  referatach 
R. H. M i l l e r a  (USA) i M. H ć n o n a (Francja).

Rozpad niezbyt liczebnych gromad gwiazdowych rozważany 
był przez L. O. L o d e n a  i H.  R i c k m a n a  (Szwecja). Do­
chodzą oni do wniosku, iż (na skutek tego, że najefek tyw niej­
sza wym iana energii zachodzi między gwiazdami o porów ny­
w alnych masach, oraz że w  w yniku w ym iany energii gwiazdy 
mniej m asywne uzyskują duże energie w ystarczające do opu­
szczenia- układu) w  w yniku ewolucji grom ady najm asyw niejsze 
jej gwiazdy utw orzą stabilne konfiguracje złożone z gwiazd 
o porównywalnych masach, a pozostałe opuszczą układ. Może to 
tłumaczyć obserwowany fak t istnienia tendencji do grupow ania 
się gwiazd o zbliżonych jasnościach i typach widmowych.

D. C. H e g g i e  (Wielka Brytania) badał w pływ  układów po­
dw ójnych na ewolucję gromady gwiazd. Dochodzi on do wnio­
sku, iż w  przypadku istnienia w  gromadzie ciasnych układów 
podwójnych spotkania z innym i układam i mogą prowadzić do 
w yrzucania gwiazd z gromady.

Niektóre referaty  w ykraczały poza tem atykę objętą tytułem  
62 sympozjum  MUA. Na wym ienienie tu  zasługują dwa: refe­
ra t T. M. E n e e v a (ZSRR), w którym  na film ie przedstaw ił 
w yniki rachunków  w pływ u przypływowego oddziaływania mi­
jających się galaktyk na ich struk tu rę  oraz refe ra t D. G. S a a- 
r  i e g o (USA) na tem at zastosowania zagadnienia n ciał do 
kosmologicznego opisu W szechświata jako całości.

Jakkolw iek problem y dynam iki układów gwiazdowych sta­
nowiły znaczną część 62 Sym pozjum  MUA, to jednak akcent 
położony był na badaniach ruchu ciał U kładu Planetarnego. Bu­
dowa fizyczna tych ciał, pow stania i ewolucji Układu P lanetar­
nego były przedm iotem  Sym pozjum  MUA n r 65. Obszerną część 
sympozjum toruńskiego stanow iły refera ty  poświęcone bada­
niom spektroskopowym  atm osfer planet, badaniom  ich składu 
chemicznego; szczególnie duży postęp w  tej dziedzinie uzyskano 
w odniesieniu do najbliższych Ziemi i najbardziej zbliżonym do 
niej pod względem cech fizycznych planet: M arsa i Wenus. Re­
ferow ane w yniki uzyskane były za pomocą obserwacji naziem ­
nych, a także przy użyciu przyrządów umieszczonych w prób­
nikach kosmicznych.
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Spośród wyników badań kosmicznych na wymienienie zasłu­
guje tu prezentacja rezultatów radziecko-polskiego eksperymen­
tu  „Kopernik 500”, które dostarczyły wiadomości' o strukturze 
zewnętrznych warstw korony słonecznej i ośrodka między- 
gwiazdowego oraz o zjawiskach zachodzących w górnych w ar­
stwach jonosfery ziemskiej.

Problem pól magnetycznych planet, w szczególności pierście­
ni radiacyjnych Jowisza był przedmiotem kilku referatów. Na 
sympozjum przedstawiono także najnowsze wyniki w dziedzinie 
badań Jowisza, Saturna, Urana i Neptuna.

Przedmiotem 66 Sympozjum MUA były późne stadia ewolu­
cji gwiazd, w szczególności odpowiedź na pytanie: jaki jest wy­
nik tej ewolucji, co jest ostatnim jej etapem. Droga ewolucyjna 
i tempo przemian zachodzących w gwieźdzde w czasie całego 
jej życia zależy w  głównej mierze od jej masy. To samo od­
nosi się do końcowych etapów jej ewolucji. Interesujący refe­
ra t na temat ewolucji gwiazd masywnych (o masach ponad 8 
mas Słońca) wygłosił D. W. A r n e t t .  Na skutek silnej emisji 
neutrin w gwiazdach tych po wyczerpaniu helu w jądrze, dal­
sza produkcja energii, a więc i przemiany pierwiastków zacho­
dzą w obrębie małego konwektywnego jądra, którego rozmiary 
zmniejszają się w miarę zapalania się kolejnych pierwiastków. 
Jeżeli masa jądra była mniejsza niż 1,4 mas Słońca (granica sta­
bilności gwiazd zbudowanych z gazu zdegenerowanego) wów­
czas ciśnienie powstające w zdegenerowanym jądrze było w sta­
nie powstrzymać dalszą jego kontrakcję, wzrost tem peratury 
i w  ten sposób przeciwdziałać rozpoczęciu się następnych re­
akcji jądrowych. Dalsze reakcje jądrowe, polegające na przemia­
nach coraz cięższych pierwiastków, możliwe są dopiero wtedy 
gdy masa jądra przekroczy 1,4 mas Słońca. Końcowym wyni­
kiem ewolucji w tym przypadku jest zapadnięcie się jądra 
w gwiazdę neutronową o masie ok. 1,4 mas Słońca; zjawisku 
temu towarzyszy odrzucanie zewnętrznych warstw gwiazdy, 
co przejawiać się może jako wybuch supernowej. W ten sposób 
końcowym produktem gwiazd o masach ponad 8 mas Słońca 
byłyby pulsary. Podobnie gwiazdy, jak mówił o tym  w refe­
racie B. P a c z y ń s k i  (Polska), o średnich masach (od 4 do 8 
mas Słońca) w wyniku swej ewolucji mogą przekształcać się tak­
że w gwiazdy neutronowe. Gwiazdy mniej masywne, po stosun­
kowo łagodnym odrzuceniu części zewnętrznych w postaci mgła­
wicy planetarnej, kończą swą ewolucję jako białe karły. Tak 
więc obecne teorie ewolucji gwiazd nie przewidują powstania 
czarnych dołów. Ale jak niżej zobaczymy, na 64 Sympozjum
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MUA zostały przedstaw ione przekonyw ujące argum enty za tym, 
iż źródło prom ieniow ania rentgnenowskiego Cyg X-1 jest czar­
nym  dołem. Ta trudność obecnej teorii ewolucji gwiazd mogła­
by być usunięta, gdyby przyjąć, iż procesy m ieszania m aterii 
zachodzą w  większych obszarach gwiazdy niż to się obecnie 
przyjm uje. Na inny jeszcze poważniejszy m ankam ent obecnych 
teorii budowy i ewolucji gwiazd, odnoszący się do najlepiej zna­
nej gwiazdy jaką jest Słońce, wskazał W. A. F o w l e r  (USA). 
Pom iary strum ienia neu trin  docierających od Słońca prow a­
dzą do wniosku, iż jest on przynajm niej kilkakrotnie m niejszy 
niż przew idyw any przez teorię. Dotychczas nie podano prze­
konywującego rozwiązania usuwającego tę  trudność.

Z problem atyką ostatnich etapów  ewolucji gwiazd związane 
było także 64 Sym pozjum  MUA. Z doniesienia R. P. K  r  a f  t  a 
(USA), który  wyznaczył odległość do źródła prom ieniow ania 
rentgenowskiego Cyg X-1 na 2,5 kps, co pozwoliło na  ocenę jego 
masy na ponad 6 mas Słońca oraz z refe ra tu  R. G i a c c o n i e -  
g o (USA) wynika, iż źródło to o niezwykle m ałych rozm iarach 
jest czarnym  dołem, na który  spada m ateria  będąca przyczyną 
świecenia źródła w  dziedzinie prom ieni X. W ydaje się więc, iż 
m am y do czynienia z obserw acyjnym  odkryciem  pierwszego 
czarnego dołu. W kilku doniesieniach teoretycznych rozważane 
były problem y spadku m aterii na obiekty relatyw istyczne, za­
chowania się obiektów krążących wokół czarnego dołu, stabil­
ności rotujących obiektów relatyw istycznych.

W dalszym ciągu nie jest w yjaśniona spraw a w ykrycia pro­
m ieniow ania graw itacyjnego przez W ebera. P. K a f k a  (NRF) 
przeprowadził podobne pom iary jak  W eber, ale nie uzyskał w y­
ników świadczących o istnieniu fal graw itacyjnych. Pow staje 
problem em  otwartym , czy w ykryw ane przez W ebera sygnały są 
wynikierti fal graw itacyjnych, czy też używ ana przez P. Kafkę 
apara tu ra  jest niedokładna. Na odpowiedź należy poczekać. Być 
może przyjdzie ona z innej strony. Jak  w ykazał J. Z e 1 d o- 
w i c z (ZSRR) można się spodziewać, iż fale graw itacyjne ge­
neru ją  drgania pola elektrom agnetycznego. F ak t ten  być może 
posłuży do budowy nowego typu detektorów  prom ieniowania 
grawitacyjnego.

Problem y kosmologii tak  silnie pojaw iły się na sympozjach 
Unii po raz pierwszy na 63 Sym pozjum  MUA. Dopiero w  1970 r. 
utworzono w M iędzynarodowej Unii Astronomicznej kom isję 
kosmologii (komisja 47). Sym pozjum  krakow skie uczyniło pierw ­
szy krok ku przerw aniu stanu wyobcowania kosmologii pośród 
nauk astronomicznych. Poświęcone było najżyw otniejszej spra-
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wie: powiązaniu teorii i obserwacji — dwu dziedzin, które chy­
ba najdłużej właśnie w kosmologii żyły własnym odrębnym ży­
ciem.

Referat wstępny M. H e l l e r a ,  Z. K l i m k a  i K. R u d n i c ­
k i e g o  (Polska) zawierał ogólną dyskusję podstawowych pojęć 
kosmologii, interpretacje właściwej treści zasady kosmologicz­
nej oraz wzajemnej odpowiedniości pojęć teorii kosmologicznych 
i obserwowanych cech materii i promieniowania we Wszech- 
świecie — problem, który zawsze pojawia się podczas ob­
serwacyjnego testowania teorii kosmologicznych. Wśród prac 
teoretycznych na wymienienie zasługują referaty dotyczące oso­
bliwości w kosmologii. Należą do nich praca W. A. Bi e 1 i ri­
s k  i e g o, J. M. C h a ł a t n i k o w a  i E. M. L i f s z i c a  (ZSRR), 
w której podano metodę badania geometrycznej struktury cza­
soprzestrzeni w otoczeniu osobliwości i praca R. P e n r o s ’a 
(Wielka Brytania) zawierająca klasyfikację osobliwości. W obu 
przypadkach osobliwości traktuje się jako stan będący począt­
kiem ewolucji Wszechświata. Problem fizycznych właściwości 
supergęstej materii w początkowym okresie ewolucji Wszech­
świata podjęty został w referacie J. Z e l d o w i c z a  (ZSRR); 
celem jego było dobranie takich warunków panujących w pierw­
szych etapach życia Wszechświata, które następnie doprowadzą 
do stanu aktualnego. Interesujący tem at tempa ewolucji Wszech­
świata poruszył S. W. H a w k i n g .  Analizuje on rozwój anizo­
tropii w różnych modelach Wszechświata: hiperbolicznym, pa­
rabolicznym i zamkniętym. Fakt występowania obecnie zgę- 
szczeń materii w postaci galaktyk i ich gromad świadczy, iż 
ekspansja Wszechświata nie może być zbyt szybka, aby fluktua­
cje gęstości nie zanikały z czasem (ani też nieograniczenie na­
rastały), a także nie może nastąpić zbyt szybko ponowne kur­
czenie się Wszechświata w okresie krótszym niż potrzebny do 
wytworzenia się znaczących fluktuacji gęstości. Zatem ewolu­
cja Wszechświata musi przebiegać w tempie zbliżonym do wy­
nikającego z parabolicznego modelu Friedmana. Konkluzję tę 
Hawking popiera efektownym stwierdzeniem: „Izotropowość 
Wszechświata i nasze istnienie są następstwem tego faktu, że 
Wszechświat rozszerza się z prędkością bliską krytycznej. Ponie­
waż nie moglibyśmy obserwować innego Wszechświata, bo by 
nas nie było, możemy w pewnym sensie powiedzieć, że izotro­
powość Wszechświata jest konsekwencją naszego istnienia”. 
Znaczna grupa referatów poświęcona była promieniowaniu 
szczątkowemu Wszechświata. A. G. B l a i r  przedstawił wyniki 
pomiarów pozaatmosferycznych strumienia energii w paśmie
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0,4— 1,3 mm, na podstawie k tórych wyznaczył tem peraturę  pro­
mieniowania szczątkowego W szechświata na 2,78±0,10°K, co 
zgadza się z w ynikam i w  innych przedziałach widma, k tóre 
dawały 2,7°K. W referacie R. A. S u n y a j e w  a (wygłoszonego 
przez Zeldowicza) zwrócono uwagę na fakt, iż widmo prom ie­
niowania szczątkowego W szechświata nie powinno być ściśle 
planckowskie. W okresie silnego oddziaływania między m aterią 
i prom ieniowaniem  ustalił się planckowski rozkład prom ienio­
wania szczątkowego, ale następnie, w  etapach późniejszych, na 
skutek rozpraszania Comptona fotonów, powinna pojawiać się 
depresja w  rosnącej części krzyw ej Plancka opisującej rozkład 
widmowy tego prom ieniowania. Obserwacje nie w ykluczają ist­
nienia takiej depresji widma. J. B. Z e l d o w i c z ,  A. G. D o- 
r o s z e w i c z  i R. A.  S u n y a j e w  (ZSRR) przedstaw ili te­
orię powstaw ania galaktyk we Wszechświecie Friedm ana, k tóra 
przew iduje następujące etapy: powstanie fluktuacji we wcze­
snych etapach ewolucji W szechświata, na skutek niesym etrycz- 
ności fluktuacji kurczenie się ich szybsze w  jednym  kierunku 
co doprowadza do płaskiego obszaru o podwyższonej gęstości 
sprężonego z obu stron przez fale uderzeniowe, pow stanie w e­
w nątrz  niego kondensacji o  m asach porów nyw alnych z masami 
gromad galaktyk, uform owanie się pojedynczych galaktyk w ob­
rębie gromad na  skutek istnienia w irów i ruchów  tu rbu len t- 
nych w obszarze zgęszczenia. Inną teorią pow staw ania galak­
tyk  i ich gromad w  w yniku istnienia w irów  w m aterii w ypeł­
niającej W szechświat przedstaw ił L(. O z e r  n  o y.

Równolegle z obradam i Nadzwyczajnego Kongresu Między­
narodowej Unii Astronomicznej odbywały się w  Toruniu „Col- 
loqia Copernicana” organizowane przez M iędzynarodową Unię 
Historii i Filozofii Nauki. Jedno z sympozjów „Colloąuia Coper­
nicana”, Sym pozjum  CVI „Astronom ia K opernika i jej tło” 
odbywało się pod patronatem  obu wyżej w ym ienionych unii. 
Omówiono na nim tradycje astronomiczne w  Krakowie w  cza­
sach Kopernika, stan ówczesnej wiedzy astronomicznej, rolę 
astrologii w  rozwoju nauk astronomicznych, znaczenie przepro- 
padzanej w  czasach K opernika reform y kalendarza, dokum enty 
pozostałe po nim oraz instrum enty  astronomiczne owych czasów.

Udział w  NK MUA dał uczestnikom  nie tylko możność za­
poznania się z aktualnym  stanem  wiedzy w interesujących ich 
dziedzinach podczas obrad sympozjów. Nie mniej ważnym i były 
osobiste kontakty, rozmowy kuluarow e i konsultacje, które 
uczestnicy mogli przeprowadzić w  czasie przerw  w obradach, 
po sympozjach i w  czasie spotkań na wycieczkach i przyjęciach
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organizowanych w czasie Kongresu. I na tym  także polega w iel­
kie znaczenie wszystkich kongresów m iędzynarodowych skupia­
jących naukowców z w ielu krajów  świata, reprezentujących róż­
ne specjalności naukowe.

Równolegle z obradam i sympozjów oraz w godzinach wolnych 
od obrad realizowany był program  im prez towarzyszących o cha­
rakterze kulturalnym , krajoznawczym  i turystycznym . Korzy­
stali z niego naukowcy nie biorący aktualnie udziału w obra­
dach oraz przybyłe z nimi osoby towarzyszące. Jego celem było 
nie tylko zapoznanie uczestników z kulturą, folklorem i osiąg­
nięciam i naszego kraju, lecz także stworzenie dodatkowego fo­
rum  do spotkań i nieoficjalnych dyskusji. W ydaje się, że oba 
te cele zostały w  pełni osiągnięte.

W każdym  z trzech m iast kongresowych: Warszawie, K ra­
kowie i Toruniu zorganizowane były z udziałem  przewodników 
obcojęzycznych codzienne zwiedzanie miast. Obiekty szczególnie 
w artościowe były celem oddzielnych wycieczek. I tak  w  W arsza­
wie w yjątkow ym  zainteresowaniem  cieszył się Pałac w  W ila­
nowie i P ark  Łazienkowski, kilka grup uczestników zwiedzało 
urbanistyczny zespół Starego M iasta oraz M uzeum Narodowe. 
W Toruniu duże wrażenie na uczestnikach w yw arła w izyta 
w  M uzeum Etnograficznym. W Krakowie zwiedzano W awel oraz 
odwiedzano w ystaw ę „Mikołaj K opernik w  K rakow ie” . W go­
dzinach w ieczornych uczestnicy mieli do w yboru udział w  kilku 
koncertach. W warszawskim  P arku  Łazienkowskim w Pałacu 
na wodzie odbyły się dwa koncerty m uzyki dawnej zespołu 
„I Musici C antanti”, a w Pom ąrańczarni dw a koncerty zespołu 
„Fistulatores e t Tubicinatores Varsovienses” . Toruń powitał 
uczestników w  dniu otwarcia Sym pozjum  65 koncertem  zespołu 
Capella Bydgosiensis w  kościele św. Jana, a w  dwa dni póź­
niej w  A udytorium  Collegium M axim um  odbył się koncert cho­
pinowski. W Krakowie w  kościele dom inikańskim  uczestnicy 
sympozjum  63 wysłuchali koncertu organowego.

W sobotę (8.IX.73) w  godzinach popołudniowych, po zakoń­
czeniu obrad zorganizowano kilka wycieczek półdniowych do 
miejscowości leżących w  okolicach W arszawy i Torunia; część 
wycieczek półdniowych z W arszawy, Torunia i Krakowa odbyło 
się także w innych term inach. Największym  powodzeniem cie­
szyła się wycieczka do m iejsca urodzin F ryderyka Chopina, Że­
lazowej Woli, połączona z koncertem  chopinowskim. Znaczna 
grupa uczestników wzięła udział w  wycieczce do Nieborowa. 
C harakter wypoczynkowy m iała wycieczka nad Jezioro Ze­
grzyńskie. Z Torunia zorganizowane były wycieczki do Ciecho-
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cinka, Golubia-Dobrzynia, Chełma i Swiecia oraz do Obserwato­
rium  Astronomicznego UMK w Piwnicach. Przebyw ający w K ra­
kowie mogli odwiedzić obóz koncentracyjny w  Oświęcimiu, gdzie 
złożono od uczestników Kongresu wieniec ku czci ofiar h itle­
ryzm u lub udać się na wycieczkę do kopalni soli w  Wieliczce.

Niezależnie od wycieczek półdniowych, w  których udział 
przysługiw ał wszystkim  uczestnikom  Kongresu i osobom im 
towarzyszącym  w ram ach opłaty wpisowego, w czasie Kon­
gresu i bezpośrednio po nim  PB P „O rbis” zorganizował sze­
reg wycieczek jedno- i kilkudniowych. Cztery z nich (1 półdnio- 
Wa i 3 trzydniowe) m iały na celu umożliwienie zapoznania się 
przybyłym  do Polski naukowcom zagranicznym  z m iejscami 
związanymi z życiem i działalnością Wielkiego Astronom a: To­
runiem , Gdańskiem, Fromborkiem , Lidzbarkiem  W armińskim, 
Olsztynem. N iestety na skutek całego splotu niedociągnięć or­
ganizacyjnych ze strony „O rbisu” program  wycieczek „Szlakiem 
K opernika” nie został w  pełni zrealizowany, a niektóre z tych 
wycieczek pozostawiły niem iłe wrażenie u osób w  nich uczest­
niczących. Pozostałe wycieczki organizowane przez „Orbis” moż­
na jednak uważać za udane. Były to wycieczki:

W ar szawa—K raków —W arszawa, 6—8. IX . 7 3,
W arszawa—Toruń—W arszawa, 9. IX. 73,
W arszawa—Jezioro Zegrzyńskie—W arszawa, 9.IX.73, 
Toruń-^M albork—Trójm iasto—Toruń, 8 i 9.IX.73,
Toruń—M albork—Toruń, 9.IX.73.
Na zakończenie Kongresu odbyły się w  W arszawie (w restau­

racji Hotelu „G rand”) i Krakowie (w restauracji „Twardowska”) 
kolacje pożegnalne (Closing Dinners).

Podsum owując należy uznać Nadzwyczajny Kongres Między­
narodowej Unii Astronomicznej za im prezę udaną, zarówno pod 
względem m erytoryczno-naukowym , jak  i organizacyjnym. 
Zgromadził on znaczną liczbę astronomów, którzy mieli w  ten 
sposób możność w ym iany doświadczeń i poglądów, zapoznania 
się z wynikam i naukowym i polskich ośrodków astronomicznych, 
odwiedzenia obserw atoriów  w  Ostrowiku, Piwnicach i Forcie 
Skała, poznania osiągnięć naszego kraju, jego nauki, ku ltu ry  
i folkloru. Udział w  Kongresie poświęconym uczczeniu pięćset­
nej rocznicy urodzin M ikołaja K opernika zbliżył im postać 
Wielkiego Astronoma, pomógł zrozumieć znaczenie Jego dzieła 
dla rozwoju w szystkich nauk. Nam umożliwił konfrontację na­
szych prac z aktualnym  dorobkiem astronom ii w  świecie, bez­
pośredni kontakt z najw ybitniejszym i specjalistam i prowadzo­
nych w Polsce badań.
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W artykule wykorzystano materiały z Kongresu opracowane przez 
A. Czernego, M. Hellera, J. P. Lasotę, B. Paczyńskiego, K. Ziółkow­
skiego i W. Zonna, które zostaną opublikowane w zeszycie 1/1974 Po­
stępów Astronomii.

K R Z Y S Z T O F  Z I O Ł K O W S K I  — W a r s z a w a

ODNALEZIENIE PLANETOIDY APOLLO

Z nazwą Apollo łączymy ostatnio najczęściej słynny amery­
kański program lotów księżycowych człowieka. Rok 1973 przy­
niósł natomiast jeszcze jedną sensację związaną z tą  nazwą, 
tym razem dotyczącą jednak planetoidy Apollo. Została ona 
odkryta 24 kwietnia 1932 roku przez Karla R e i n m u t h a  
w Obserwatorium Astronomicznym w Heidelbergu (obecnie 
Niemcy Zachodnie) jako obiekt o jasności około 12m,5 porusza­
jący się stosunkowo szybko po niebie. Nowa planetoida otrzy­
mała oficjalne oznaczenie 1932 HA gdzie litera H wskazuje, że 
odkrycie nastąpiło podczas ósmego okresu półmiesięcznego ro­
ku 1932, a litera A, że był to pierwszy nowy obiekt zaobser­
wowany w tym okresie. Planetoidę widziano bardzo krótko; 
ostatnie jej zdjęcie wykonał G. V a n  B i e b r o e c k  15 maja 
1932 roku w Obserwatorium Astronomicznym Yerkes w Wil­
liams Bay (Wisconsin, USA). Wzbudziła ona duże zainteresowa­
nie astronomów gdyż się kazało, że jej ruch odbywa się po nie­
typowej dla planetoid orbicie o stosunkowo dużym mimośrodzie 
0.56. Planetoida zbliża się do Słońca w peryhelium na odległość 
0.645 jednostki astronomicznej i oddala się od niego w aphelium 
na odległość 2.327 jednostki astronomicznej (jednostką astrono­
miczną jest średnia odległość Ziemi od Słońca wynosząca około 
150 min kim). Ponieważ orbita Apollo leży w płaszczyźnie na­
chylonej do płaszczyzny ekliptyki pod niewielkim kątem 6°.3 
oraz jej aphelium znajduje się wewnątrz orbity Ziemi, może się 
zdarzyć, że oba te ciała niebieskie w swym ruchu wokół Słońca 
przejdą blisko siebie. Dzięki takiemu właśnie zbliżeniu w 1932 
roku planetoidę udało się zaobserwować. Najbliżej Ziemi znala­
zła się ona,3 lipca, na cztery dni przed momentem przejścia przez 
peryhelium. Minimalna odległość jaka dzieliła wtedy planetoidę 
Apollo od Ziemi wyniosła około 0.03 jednostki astronomicznej.

Następne zbliżenia do Ziemi miały miejsce w latach 1939 
i 1941, ale nie podejmowano wtedy prób ponownego jej zaobser­
wowania. Późniejsze usiłowania odnalezienia planetoidy nie
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przyniosły rezultatu . Uznano ją  za zagubioną, a ponieważ jej 
orbita, wyznaczona z niewielkiej ilości obserwacji w ykonanych 
podczas jednego pojaw ienia się i w  krótkim  interw ale czasu 
zaledwie 22 dni, była bardzo niepewna, szansa ponownego za­
obserwowania była niezm iernie nikła. Oczywiście mogło do tego 
dojść przypadkowo, niem niej jednak astronomowie nie pozosta­
wili spraw y losowi i na przew idyw ane w  latach 1971 i 1973 
ponowne zbliżenie się planetoidy do Ziemi opracowali specjalny 
program  obserw acyjny dla jej odnalezienia. W roku 1971 serie 
fotografii nieba, w  najbardziej praw dopodobnych dla zaobser­
wowania Apollo miejscach, wykonali Ch. K o w a l  48 calowym 
teleskopem  w Obserwatorium  Palom arskim  (USA) oraz P. W i l d  
16 calową kam erą Schm idta U niw ersytetu  w Bernie (Szwajca­
ria). N iestety na żadnym  z tych zdjęć planetoidy nie znaleziono. 
Zm odyfikowany w oparciu o doświadczenia niepowodzeń w 1971 
roku program  obserw acyjny na rok 1973 przew idyw ał przejście 
planetoidy przez peryhelium  10 lipca i zbliżenie się do Ziemi 
w m aju. Efem eryda obliczona przez B. G. M a r s d e n a  ze 
Smithsonianskiego O bserw atorium  Astrofizycznego' w  Cam brid­
ge (USA) podawała przypuszczalne pozycje planetoidy już od 
końca marca. Pierw sze zdjęcie tegorocznych poszukiwań Apollo 
wykonali 28 m arca dwaj astronomowie z Obserwatorium  H ar- 
ardzkiego Richard E. M c C r o s k y  i C h e n g - Y u a n  S h a o  
za pomocą 61 calowego teleskopu stacji obserwacyjnej w Agassiz 
(USA). Chociaż pole widzenia teleskopu obejmowało zaledwie 
obszar 40 na 50 m inut kątowych, to jednak od razu na pierw ­
szych zdjęciach dostrzeżono obiekt, którego ruch  wydaw ał się 
wskazywać, że jest to poszukiwana planetoida. Zdjęcia wykonane 
następnej nocy potwierdziły to przypuszczenie i tym  samym 
28 m arca 1973, po 41 latach, Apollo został odnaleziony! Kilka 
dni później w ykonała jego obserwacje również Elizabeth R o e- 
m e r  za pomocą 61 i 90 calowych teleskopów U niw ersytetu 
Arizońskiego (USA). W edług jej oszacowań jasność planetoidy 
wynosiła około 17.in5.

P lanetoida Apollo jest odkrytą jako pierwsza przedstaw icielką 
tzw. grupy Apollo, do której zalicza się planetoidy, k tórych  od­
ległości peryhelium  są mniejsze od jednej jednostki (astronomicz­
nej. Obecnie znanych jest 17 takich planetoid. W latach trzy­
dziestych oprócz Apollo odkryto jeszcze dwie. W 1936 roku 
E. D e l p o r t e  w  Obserwatorium  Astronom icznym  w  Uccle 
(Belgia) zaobserwował obiekt 1936 CA, nazw any później Adonis, 
poruszający się po orbicie, której peryhelium  wynosi 0.44, 
a aphelium  3.3 jednostek astronomicznych. W roku odkrycia
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Adonis zbliżył się do Ziemi na odległość 0.015 jednostki astrono­
micznej. W 1937 roku odkrywca Apollo K. R e i n m u t h  zaob­
serwował planetoidę 1937 UB, nazwaną później Hermes, która 
przeszła wówczas koło Ziemi w rekordowo małej odległości 
0.004 jednostki astronomicznej. .Peryhelium jej orbity wynosi 
0.62, a aphelium 2.7 jednostek astronomicznych. Podobnie jak 
do niedawna Apollo, obie planetoidy Adonis i Hermes były ob­
serwowane jedynie w roku odkrycia i są uważane za zagubione.

Przez następne dziesięciolecie nie odkryto żadnej planetoidy 
dającej się zaklasyfikować do grupy Apollo. Zaliczono do niej 
dopiero odkryty w 1947 roku przez H. G i c l a s a  w  Obserwa­
torium Astronomicznym Lowella (USA) obiekt 1947 XC. Był on 
widoczny jednak jedynie na dwóch zdjęciach wykonanych przez 
odkrywcę i przez to jego orbita jest bardzo niepewnie wyzna­
czona. Niedługo potem za pomocą 48 calowej kamery Schmidta 
Obserwatorium Palomarskiego (USA) odkryto dwie bardzo cie­
kawe małe planety. W 1949 roku W. B a a d e zaobserwował 
planetoidę Icarus o numerze katalogowym 1566, a w roku 1951 
E. A. W i l s o n  i R. M i n k o w s k i  — planetoidę Geographos 
oznaczoną numerem 1620. Icarus porusza się po zupełnie niety­
powej dla planetoid orbicie. Jej mimośród jest największym 
wśród znanych orbit planetoid i wynosi 0.83. W peryhelium Ica­
rus zbliża się do Słońca na odległość 0.19 jednostki astronomicz­
nej (bliżej niż najbliższa planeta Merkury), a w aphelium jego 
odległość od Słońca wynosi 1.97 jednostki astronomicznej. Po­
dobnie jak Apollo również Icarus ,znajdując się w  pobliżu węzła 
wstępującego swej orbity, może dość znacznie zbliżać się do 
Ziemi. Np. w czerwcu 1968 roku przeszedł w pobliżu Ziemi 
w odległości 0.04 jednostki astronomicznej. Również Geographos 
okrążając Słońce po orbicie, której odległość peryhelium wynosi 
0.83 a aphelium 1.7 jednostki astronomicznej, może zbliżać się 
do Ziemi. Np. w sierpniu 1969 roku najmniejsza odległość mię­
dzy tymi dwoma ciałami niebieskimi wynosiła 0.06 jednostki 
astronomicznej. Orbity obu tych planetoid są stosunkowo dobrze 
znane, gdyż były wyznaczone z wielu obserwacji.

Do najciekawszych planetoid grupy Apollo należy obiekt 1948
0  A odkryty w 1948 roku 20 calowym astrografem w Obserwato­
rium Astronomicznym Licka (USA) przez C. A. W i r t  a n e n a. 
Po ponownym zaobserwowaniu tej planetoidy w latach 1956
1 1964 nazwano ją Toro, przypisując jej numer katalogowy 1685. 
Porusza się ona po orbicie o mimośrodzie 0.44 przybliżając się 
do Słońca w peryhelium na odległość 0.77 i oddalając się od niego 
w  aphelium na odległość 2.0 jednostek astronomicznych. Okres
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jej obiegu wokół Słońca wynosi prawie dokładnie 1.6 lat ; Toro 
porusza się więc w  rezonansie z Ziemią (okres pięciu obiegów 
Toro jest równy okresowi ośmiu obiegów Ziemi wokół Słońca). 
Toro może zbliżać się do Ziemi na odległość 0.13 jednostki astro­
nomicznej, a dzięki wspomnianemu rezonansowi zbliżenia takie 
powtarzają się niemal regularnie co 8 lat. Ostatnie miało miejsce 
w 1972 roku.

Oprócz planetoidy Toro C. A. W i r t a n e n  odkrył jeszcze 
dwa dalsze obiekty zaliczane do grupy Apollo. Obiekt 1948 EA 
został powtórnie zaobserwowany dopiero w  1972 roku przez 
E. R o e m e r  i zapewne niedługo zostanie nazwany i oznaczony 
numerem katalogowym. Natomiast do dziś nie zaobserwowano 
powtórnie obiektu 1950 DA, przez co jego orbita jest bardzo 
niepewnie wyznaczona. Próby jego odnalezienia przewidziane są 
na rok 1974.

Kolejna seria odkryć planetoid grupy Apollo przypada już na 
lata siedemdziesiąte. 27 marca 1971 roku T. G e h r e l s  za po­
mocą 48 calowego teleskopu Schmidta Obserwatorium Palomar- 
skiego (USA) zaobserwował obiekt 1971 FA, którego peryhelium 
i aphelium wynoszą odpowiednio 0.56 i 2.4 jednostek astrono­
micznych. Charakteryzuje się on stosunkowo dużym nachyleniem 
płaszczyzny jego orbity do płaszczyzny ekliptyki wynoszącym 
22°. 26 października 1971 roku czeski astronom L. K o h o u t e k  
odkrył w Obserwatorium Astronomicznym w Hamburgu (NRF) 
planetoidę 1971 UA. Obiega ona Słońce w  okresie zaledwie 1.12 
lat, zbliżając się doń w peryhelium na odległość 0.58 jednostki 
astronomicznej. Odległość aphelium nowego obiektu wynosząca 
1.58 jednostki astronomicznej jest najmniejszą wśród znanych 
dotychczas planetoid. Mimośród orbity obiektu 1971 UA wy­
nosi 0.47.

Wspomniany już P. W i l d  odkrył 5 grudnia 1972 roku w  Ber­
nie obiekt 1972 XA, który okazał się prawdopodobnie najwięk­
szym wśród znanych planetoid grupy Apollo. Jego średnicę oce­
nia się na około 6 km. Orbita tej planetoidy ma również jedno 
z największych w grupie Apollo nachylenie do płaszczyzny 
ekliptyki równe około 41°. Jako ciekawostkę warto dodać, że 
obiekt 1972 XA został również zarejestrowany na zdjęciu nieba 
wykonanym przez D . R u h n o w a  i j piętnastoletniego S. P e- 
t e r m a n n a  w szkolnym obserwatorium w Rodewisch (NRD) 
jeszcze 25 listopada, a więc przed oficjalnym odkryciem.

Również wspomniany już Ch. K o w a l  odkrył 6 marca 1973 
roku planetoidę 1973 EA poruszającą się pó orbicie leżącej 
w płaszczyźnie o stosunkowo dużym nachyleniu (około 40°) do
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płaszczyzny ekliptyki. Największe nachylenie, już nie tylko 
w grupie Apollo, lecz w  ogóle wśród znanych planetoid, posiada 
ostatni z odkrytych obiektów typu Apollo. Jest nim  planetoida 
1973 NA zaobserwowana 4 lipca 1973 roku przez Eleonorę H e -  
l i n  za pomocą 18 calowej kam ery Schm idta Obserwatorium  
Palomarskiego (USA). Porusza się ona po orbicie leżącej w płasz­
czyźnie nachylonej do płaszczyzny ekliptyki pod kątem  67°; jej 
odległość peryhelium  wynosi 0.88, a aphelium  3.7 jednostek 
astronomicznych.

Tyle o znanych do dziś obiektach typu Apollo, na k tóre zwró­
ciło uwagę tegoroczne odnalezienie planetoidy Apollo. Czy moż­
na spodziewać się dalszych podobnych odkryć. F. W h i p p l e  
ocenia ogólną ilość takich obiektów na co najm niej 100 o średni­
cach większych niż 1 km. Przypuszcza się, że planetoidy grupy 
Apollo są bądź to pozostałościami po rozpadzie w  w yniku zde­
rzeń „norm alnych” planetoid, bądź też, jak  sądzi E. O p i k, 
wygasłymi jądram i komet. W yjaśnienie problem u pochodzenia 
planetoid typu Apollo, podobnie jak w ogóle m ałych planet, w y­
daje się jednak jeszcze nieprędkie.

KRONIKA

Nowy teleskop w Ostrowiku

Dnia 5 października br. odbyła się w O strow iku pod W arszawą nieco­
dzienna uroczystość oddania do użytku 60-cm teleskopu. Teleskop zbudo­
w any przez firm ę Carl Zeiss z Jeny (NRD) stał się w łasnością U niw ersy­
te tu  W arszawskiego i w  ten  sposób O bserw atorium  W arszaw skie wzbo­
gaciło się o instrum ent, przy pomocy którego m ożna będzie prowadzić 
pow ażne prace badawcze.

B udow a budynku teleskopu rozpoczęła się jesienią 1972 roku. W prze­
ciągu kilku miesięcy na wzgórzu, będącym  najwyższym  punktem  terenu  
obserw atorium , pow stała budowla, m ająca w  przyszłości stać się „sie­
dzibą” teleskopu. Przez dłuższy czas O strow ik w yglądał jak  zwykły plac 
budowy, na k tórym  rosła dość ponura z wyglądu, szara, betonowa wieża. 
W reszcie pod koniec budowy, gdy rozpoczęte zostały prace wykończenio­
we, dała się w idzieć radykalna zm iana. Okazało się, że p ro jek tan t, k tórym  
jest inż. P io tr Z a j 1 i c h, oprócz funkcjonalności budynku przew idział 
też un ikalną jego architekturę . M ianowicie w ieża została otoczona trzem a 
pierścieniam i lśniącej blachy alum iniow ej, k tóre odbijając św iatło  chro­
nią m ur od nagrzew ania się w słońcu, ale ponadto nadają  całej budowli 
swoiste piękno. Chyba śm iało m ożna powiedzieć, że w ieża teleskopu 
w  O strow iku jest jedną z najpiękniejszych n ie tylko w  Polsce.

Zanim  prace wykończeniowe dobiegły końca przyw ieziona została do 
O strow ika kopuła w  częściach i w ciągu dwóch miesięcy została zm on­
tow ana pod kierunkiem  pracow ników  Zeissa. W tym  czasie przyjechał 
do O strow ika ostatni już, za to  najw ażniejszy transport, m ianow icie sam 
teleskop. Części teleskopu zabezpieczone od deszczu czekały na m ontaż
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do sierpnia, kiedy to  kopula była już gotowa oraz zakończone zostały 
główne prace wykończeniowe będące źródłem  pyłu i kurzu.

M ontaż teleskopu odbył się 9 i 10 sierpnia. W tym  celu został sprow a­
dzony do O strow ika specjalny wysoki dźwig, k tóry  części teleskopu wnosił 
górą przez szczelinę kopuły. P raca  ta  w yglądała dosyć dram atycznie, po­
nieważ k ilkuset kilogram ow e elem enty należało ustaw iać z dokładnością 
centym etrow ą, tymczasem operator dźwigu znajdując się na ziemi nie 
był w  stanie zobaczyć ładunku  opuszczonego do w nętrza kopuły i mógł 
polegać jedynie na sygnałach daw anych m u z góry. Cała operacja odbyła 
się jednak  spraw nie i 10 sierpnia teleskop stał już na swoim miejscu.

Dzień później odbyła się m ała uroczystość przekazania kluczy od wieży 
przez w ykonaw cę budowy, czyli BETON-STAL U niw ersytetow i. Potem  
nastąp ił okres regulacji teleskopu, m ontażu drobnych części itd.

W reszcie 5 października odbyła się osta tn ia już uroczystość zw iązana 
z teleskopem, m ianow icie ostateczne objęcie go w  posiadanie przez Uni­
w ersytet W arszawski. Uroczystość rozpoczął dyrek tor O bserw atorium  
prof. W łodzim ierz Z o n n w yrażając radość z powodu pomyślnego zakoń­
czenia tak  cennej dla polskiej- astronom ii inw estycji. N astępnie prorek tor 
U niw ersytetu prof. Jerzy  P l e b a ń s k i  podkreślił konieczność harm o­
nijnego rozwoju zarówno fizyki jak  i astronom ii, jako  nauk, z których 
jedna bada najm niejsze cegiełki m aterii a druga najw iększe obszary 
wszechświata. Obie te  nauki razem  dopiero mogą dać ludziom  pełny obraz 
otaczającej nas przyrody. Po krótkiej części oficjalnej nastąpiło  zw iedza­
nie całej budowli, przy czym doc. K azim ierz S t ę p i e ń ,  kierow nik sta ­
cji obserw acyjnej w  Ostrowiku, udzielał inform acji i w yjaśnień dotyczą­
cych budowy i przeznaczenia teleskopu. Na koniec wreszcie wszyscy 
uczestnicy im prezy udali się na symboliczną lam pkę wina.

W śród ludzi uczestniczących w  budow ie teleskopu dw ie osoby zasłużyły 
na specjalne w yróżnienie, jako że zrobiły o w iele więcej niż musiały. Otóż 
w łaściw ie bez przesady m ożna powiedzieć, że teleskop pow stał dzięki 
niespożytej energii pani M arii G l e g o l s k i e j ,  k tóra nigdy nie szczę­
dziła czasu ani w ręcz zdrow ia w  borykaniu  się z najróżniejszym i adm i­
nistracyjnym i kłopotam i. D rugą pełną poświęcenia osobą był inż. A ndrzej 
W a l c z a k  k ieru jący  budow ą n a  teren ie Ostrow ika, przebyw ający tam  
zdała od rodziny praw ie n ieprzerw anie przez szereg miesięcy, rezygnując 
naw et w  środku la ta  z urlopu.

O statecznie po uruchom ieniu teleskopu w  O strow iku O bserw atorium  
W arszawskie pod w zględem  technicznym  dorów nało innym  astronom icz­
nym  ośrodkom  w  Polsce. Większy przyrząd, kam erę Schm idta o średnicy 
lu s tra  90 cm, m a jedynie O bserw atorium  U niw ersytetu M ikołaja K oper­
nika w  Piw nicach. W arszaw ski teleskop zbudow any jest w system ie Cas- 
segraina i m a główne lustro  o średnicy 60 cm. E fektyw na ogniskowa 
w ognisku Cassegraina wynosi 7.5 m. Obecnie teleskop jest wyposażony 
w zeissowski spektrograf siatkow y o dyspersji 86 A/mm. Ponadto  istnieje 
zbudow any w  w arsztacie O bserw atorium  fotom etr fotoelektryczny UBV, 
który po odpowiednim  zaadaptow aniu będzie pracow ał z teleskopem , n a­
tom iast w  budowie jest po larym etr dwufotomriożnikowy. Przyrządy te  
um ożliw ią pom iary jasności obiektów  do 12m, stopnia polaryzacji do 10111 
i otrzym yw anie w idm  też do tej jasności. N ajniezbędniejsze pracow nie 
mieścić się będą w  sam ej wieży teleskopu: ciem nia fotograficzna na p a r­
terze, pracow nia elektroniczna na pierw szym  i w arszta t m echaniczny na 
drugim  piętrze. Trzecie p ię tro  stanow i już w nętrze kopuły. Na drugim  
p iętrze będzie się rów nież mieścił pokój, w  którym  obserw ator będzie 
mógł odpocząć lub  np. czekać na popraw ę pogody.
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I w łaśnie m am y teraz  szczególny powód życzyć  astronom om -obserw a- 
torom  dobrej pogody, przy czym z pewnością będą to  astronom ow ie nie 
tylko warszawscy.

T O M A S Z  K W A S T

Anomalie magnetyczne na Księżycu

N a 24 Sesji M iędzynarodowego K ongresu Geologicznego w  1972 roku 
w  M ontrealu  (Kanada) podane były wiadom ości o odkryciu na Księżycu 
miejscowych silnych anom alii magnetycznych. Analogicznie do koncentra­
cji m as „m askonów”, anom alie m agnetyczne nazw ano „m agkonam i”. 
Uczony angielski S. R a n k o r n  zakom unikował, że m agnetom etry w y­
praw  Apollo 14 i Apollo 16 zarejestrow ały lokalne pola m agnetyczne 
o natężeniu do 300 gammów, podczas gdy z pom iarów  przyrządów  Explo- 
re ra  35 pole m agnetyczne Księżyca posiada natężenie tylko 10—15 gam ­
mów. Na terenach m órz m agkony spotyka się rzadko, natom iast na te ­
renach lądowych w ystępują one częściej.

Dla w yjaśn ien ia tego zjawiska, a  także resztkowego m agnetyzm u 
w  próbkach księżycowych, R ankorn w ysunął hipotezę, w edług której 
w  czasach gdy na Księżycu miało m iejsce ekstensyw ne topnienie m ate­
riału  (4.1—3.2 m iliardy la t temu) w  cen tralnej części Księżyca utworzyło 
się nieduże cen tra lne  jądro, k tóre okazało się przyczyną pow stania pola 
m agnetycznego o natężeniu rzędu 1000 gammów. Istn iało  ono około m i­
lia rd a  lat. Po stw ardnien iu  Księżyca jego płynne jąd ro  zanikło, a z nim  
zanikło i pole m agnetyczne.

(Wg Priroda, 1973, n r  6).
J E R Z Y  P O  K R Z Y W  N I C  K I

Na tropie nowych danych o meteorycie Tunguskim

Skład m eteorytu Tunguskiego nie został dotychczas w yjaśniony. Liczne 
próby znalezienia jego większych odłam ków sta le kończyły się niepowo­
dzeniem. W ydaje się to  zrozum iałe ponieważ m eteoryt w ybuchł na wyso­
kości 5—7 km, a siła tego w ybuchu rów nała się w ybuchow i 4 m egaton 
trotylu. W tych w arunkach  nie było w idoków na znalezienie większych 
odłam ków m eteorytu. W ostatnich la tach przedsięw zięto więc sta ran ia  
w ykrycia jego drobnego rozproszonego m ateriału . W ślad za badaniam i 
z roku 1957 próbek grun tu  zebranych daw niej przez w ypraw ę L K u 1 i- 
k a ,  podobne sta ran ia  przedsięw zięła w  la tach  1961—1962 w ypraw a Ko­
m itetu  M eteorytowego A kadem ii N auk ZSRR pod kierunkiem  K. F 1 o- 
r e ń s k i e g o .  W praw dzie w ypraw a ta  w ykry ła w iększą zaw artość pyłu 
kosmicznego na te ren ie  północno-zachodnim  w  odległości 70 km  od m iej­
sca wybuchu, lecz nie znaleziono w iarogodnych dowodów pochodzenia 
tych pyłów  z w ybuchu m eteorytu  Tunguskiego. M ożna to  tłum aczyć tym, 
że g ru n t stanow i na tu ra ln ą  przechow alnię m ateria łu  ze spadków kosmicz­
nych w  przeciągu jeśli nie setek to  przynajm niej dziesiątek lat, a ilość 
pyłów  kosmicznych osiadających co roku na pow ierzchni Ziemi ocenia się 
na tysiące ton.

W ciągu ostatnich czterech la t w ypraw y Tomskiego U niw ersytetu i inne 
badały na Syberii pew ne torfow iska na obszarze ponad 10 tysięcy kilo­
m etrów  kw adratow ych. Ustalono, że obecnie w  okolicach oddalonych od 
ośrodków przem ysłowych liczba cząstek spadających na pow ierzchnię Zie­
mi nie jest duża: nie więcej niż k ilka na pow ierzchnię cen tym etra kw a-
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dratowego. Są to ostygłe kropelki krzemowego lub magnetytowego stopu 
powstałe w atmosferze Ziemi przy przelocie ciał meteorowych. W różnych 
miejscach rejonu spadku meteorytu Tunguskiego na głębokości 25—40 cm 
wykryto warstwę torfu zawierającą więcej tych cząstek. Liczbę ich w po­
szczególnych miejscach szacuje się na setki a  nawet tysiące na centymetr 
kwadratowy. Liczne próbki rozkładają się w terenie regularnie. Część 
z nich została ześrodkowana w bezpośredniej bliskości epicentrum. Po­
nadto istnieje pewna strefa wzbogacenia, której brzeg znajduje się w od­
ległości 70—80 km w kierunku północno-zachodnim od miejsca wybuchu, 
niedaleko od faktorii W anowara (60 km na południowy wschód od epi­
centrum wybuchu).

Analizy znalezionych cząstek wykonane w Instytucie Geologii i Geofi­
zyki Syberyjskiego Oddziału Akademii Nauk ZSRR wykazały dość nie­
zwykły ich skład: krzemianów znajdujących się w kulkach nie spotyka 
się zarówno w naturalnych jak i przemysłowych ani też w kosmicznych 
obiektach. Ich cechą charakterystyczną jest niezwykle duża zawartość 
metali alkalicznych i krzemu. Wiele z tych kulek zawiera strefy wypeł­
nione gazem, którego skład różni się w różnych okazach. W jednych kul­
kach spotyka się strefy wypełnione kwaśnymi gazami (H2S, C 02), w in­
nych zaś w znacznych ilościach znajduje się wodór. W okolicach odległych 
od miejsca spadku meteorytu (północ okręgu Tomskiego) nie spotkano 
kulek o podobnym składzie.

Niewątpliwie dane te wiążą się z meteorytem Tunguskim, jednak wy­
daje się, że w powyższym materiale znajdują się cząstki zarówno kosmicz­
nego i jak i ziemskiego pochodzenia. Kulki znalezione w 1908 roku w bez­
pośrednim sąsiedztwie epicentrum są prawdopodobnie pochodzenia ziem­
skiego, a  mianowicie z pożaru torfowisk. Jest rzeczą godną uwagi, że 
w centrum strefy przeważają kulki zawierające wodór. Ich morfologia 
i rodzaj zawartego w nich gazu sugerują kosmiczne pochodzenie. Nasuwa 
więc to kosmochemii zadanie znalezienia sposobów odróżniania frakcji 
kosmicznej od frakcji ziemskiej, co dałoby możność uczynienia dalszego 
kroku naprzód na drodze badań meteorytu Tunguskiego.

(Wg Priroda, 1973 nr 7).
J E R Z Y  P O K R Z Y W N 1 C K I

OBSERWACJE

Przygotowania do obserwacji komety Kohoulka

Pojawienie się tak jasnej komety, jaką prawdopodobnie będzie kometa 
Kohoutka, stwarza doskonałą okazję do badań struktury i składu chemicz­
nego komety. Dlatego na kongresie Międzynarodowej Unii Astronomicz­
nej, który odbył się w sierpniu w  Sydney (Australia), dyskutowano nad 
planami obserwacji tej komety na sesji 15 komisji, która zajmuje się 
fizycznymi badaniami komet. Przewodniczący komisji, V. V a n y g e k  
z Czechosłowacji, przestrzegł jednak przed zbytnią wiarą w wyniki osza­
cowań jasności komety. Przypomniał przypadek komety Pajduśakowej 
(1953 h), która także przechodziła blisko Słońca i spodziewano się, że bę­
dzie bardzo jasna. Tymczasem kometa zaczęła słabnąć i znikła zupełnie 
przed osiągnięciem perihelium.

Astronomowie z kilku krajów poinformowali o planach radiow'ych 
obserwacji komety Kohoutka. Niemieccy naukowcy wykorzystają 100 me-
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trowy radioteleskop w pobliżu Bonn do badania promieniowania cząstek 
formaldehydu i wzbudzonego OH. Amerykanie użyją 36.5 metrowy radio­
teleskop w  Haystack do poszukiwania wody i amoniaku w komecie, pod­
czas gdy inna grupa planuje poszukiwanie wodoru, cyjanku i innych 
cząsteczek 11 metrową anteną National Radio Astronomy Observatory 
w K itt Peak. Także radioteleskopy australijskie i brazylijskie będą badać 
kometę.

Rys. 1. Położenie komety Kohoutka i Ziemi na orbicie w okresie od paź­
dziernika 1973 do kwietnia 1974. Linia przerywana oznacza część orbity 
komety leżącą poniżej płaszczyzny orbity Ziemi.

Światowa sieć ośmiu optycznych stacji śledzących NASA podejmie sy­
stematyczne obserwacje fotograficzne warkocza zjonizowanego gazu. Duża 
szybkość kam er super-Schmidt i ich korzystne położenie geograficzne za­
pewniają ciągłość obserwcaji. W obserwatorium Licka (USA) będą pro­
wadzone badania widma absorpcyjnego obszaru jądra komety przy przej­
ściu przez jasne gwiazdy.

Przewodniczący komisji zaapelował do wszystkich obserwatoriów 
o podjęcie fizycznych obserwacji komety Kohoutka.

Po długiej przerwie w obserwacjach, spowodowanej zbyt małą odległo­
ścią kątową komety od Słońca (rys. 1), odnaleziono kometę na porannym
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niebie. P ierw sze opublikow ane obserw acje  zostały w ykonane 23 w rześn ia 
w  Japon ii. Położenie kom ety dobrze zgadzało  się  z efem erydą, a  jasn ość  
by ła  ty lko o jed n ą  w ielkość gw iazdow ą m n ie jsza  od przew idyw anej. M oż­
na w ięc spodziew ać się, że kom eta osiągn ie jed n ak  dość dużą jasność. 
O rbita kom ety je st  bardzo b lisk a  parabo li, k tóre j elem enty, obliczone 
przez B. G. M a r d s e n a  na podstaw ie ostatn ich obserw acji są  podane 
p o n iże j:

M om ent p rze jśc ia  przez peryhelium  T =  1973 Dec. 28.4632 ET 
O dległość peryhelium  od w ęzła co =  37°.8738 
D ługość w ęzła w stępu jącego  Q =  257°.7153
N achylenie orbity i =  14°.2969
O dległość od S łońca w  peryhelium  q =  0.142425 j.a.

Na podstaw ie tych elem entów  obliczono efem erydę kom ety:

1973/74 ET a  1950 8 1950 A r Elong m
Dec. 4 I3 I155111 .74 — 21'310'.1 1.314 0.809 37°.9 2H1.I

9 14 34. 80 — 23 26.0
14 15 21. 95 — 25 14.4 1.171 0.546 27.6 +  0.3
19 16 18. 15 — 26 03.5
24 17 24. 73 — 25 09.1 1.138 0.239 9.9 — 3.6-
29 18 45. 86 —21 34.3

Jan . 3 19 56. 27 — 17 25.6 0.E65 0.273 16.1 —3.6
8 20 56. 21 — 13 22.2

13 21 54. 56 — 8 45.5 0.812 0.576 35.8 —0.8
18 22 50. 10 — 3 52.6
23 23 40. 05 +  0 42.1 0.853 0.835 53.5 +  0.9
28 0 22. 92 +  4 35.1

Feb. 2 0 58. 83 +  7 41.2 1.021 1.065 64.1 2.4
7 1 28. 76 +  10 06.3

12 1 53. 88 +  11 59.6 1.256 1.276 68.1 3.9
17 2 15. 26 +  13 29.0
22 2 33. 77 +  14 40.8 1.520 1.472 68.1 5.2
27 2 50. 05 +  15 39.5

M ar. 4 3 04. 59 +  16 28.3 1.799 1.658 65.7 6.4

A — oznacza odległość kom ety od Ziemi, r — odległość kom ety od Słoń­
ca, Elong. — odległość kątow ą kom ety od Słońca, m — jasn ość  całko­
w itą kom ety.

N a porannym  niebie kom eta będzie dobrze w idoczna do 19 grudnia, 
k iedy to  znajdzie się w  pobliżu gw iazdy A n tares (m inim alna odległość 16'). 
Później w arunki obserw acji pogorszą się, poniew aż kom eta będzie zbyt 
b lisko  Słońca, a le  ju ż  2 stycznia będzie dobrze w idoczna n a w ieczornym  
niebie i odtąd w arunki widoczności będą się  sta le  popraw iały . 5 stycz­
nia kom eta przejdzie w  odległości 2° od gw iazdy fSCap. D ale j będzie się 
przesuw ać po gran icy  gw iazdozbiorów  W odnika i K oziorożca potem  prze­
tnie gw iazdozbiór W odnika, aby 18 stycznia w e jść  w  gw iazdozbiór Ryb. 
11 lutego kom eta w ejdzie w  gw iazdozbiór B aran a.

Mimo, że kom eta będzie obserw ow ana przez w ielu obserw atorów , to 
jedn ak  n iektóre z jaw isk a  m ogą u jść  uw adze, zw łaszcza je śli  będą zacho-
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dziły szybko. Dlatego prosimy o nadsyłanie informacji o takich zjawi­
skach jak np. nagłe zmiany jasności komety, zmiany kształtu warkocza 
czy nawet rozpad komety, z podaniem dokładnego momentu czasu i ewen­
tualnie z rysunkiem.

(Wg Sky and Telescope, 1973, 46, 2 i IAU Circulars).
A N D R Z E J  P I L S K I

KRONIKA PTMA
Raport o stanie inicjatywy budowy indowych obserwatoriów 
astronomicznych i planetariów w  Polsce

. Prawie dziesięć lat temu, w kwietniu 1964 roku Walny Zjazd Polskiego 
Towarzystwa Miłośników Astronomii podjął uchwałę o uczczeniu 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika m. in. przez wybudowanie w Pol­
sce co najmniej pięciu ludowych obserwatoriów astronomicznych i pla­
netariów. Do realizacji tej uchwały została powołana specjalna komisja, 
której oficjalna nazwa od 1971 roku brzmi Główna Komisja Ludowych 
Obserwatoriów Astronomicznych i Planetariów w Polsce. Celem tej Ko­
misji jest

— propagowanie idei budowy ludowych obserwatoriów astronomicz­
nych i planetariów (LOAiP),

— ewidencja inicjatyw zmierzających do ich budowy,
— fachowe poradnictwo i pomoc w projektowaniu, budowie i u ru­

chamianiu obiektów.
Oczywiście w zakres działania Komisji, z powodu braku środków fi­

nansowych, nie wchodzi inwestowanie, wyposażanie obiektów i ich eks­
ploatacja. Przewodniczącym Komisji do grudnia roku 1968 był mgr inż. ar­
chitekt Edward S z e l i g i e w i c z ,  a jego następcą do chwili obecnej 
jest inż. architekt Stanisław L u b e r t o w i c z ,  sekretarz Zarządu Głów­
nego PTMA. W pracach Komisji uczestniczą inżynierowie różnych spe­
cjalności, astronomowie, działacze PTMA: S. Czareński, J. Dziadosz, P. Flin, 
J. Grychowski, T. Grzesło, J. Heidrich, P. Janicki, R. Janiczek, B. Kieł- 
czewski, M. Kibiński, T. Markiewicz, M. Mazur, A. Neuman, K. Rudnicki, 
E. Rybka, P. Rybka, J. Sołoniewicz, A. Szatkowski, B. Szewczyk, J. Szwarc, 
J. Ułanowicz, C. Wronkowski, Z. Ziąber.

W pierwszej połowie 1973 roku Komisja podsumowała swą dotych­
czasową działalność i jej rezultaty opracowując kilkudziesięcio stronicowy 
„raport o stanie inicjatywy budowy ludowych obserwatoriów astrono­
micznych i planetariów w Polsce”. Dokument ten został rozesłany do 
około 200 instytucji: władz centralnych i terenowych, komitetów Partii, 
organizacji społecznych, stowarzyszeń naukowych, redakcji dzienników 
i periodyków. Nie mając możliwości opublikowania go w całości na ła­
mach Uranii podajemy jedynie — w dużym skrócie — zasadnicze jego tezy.

Raport składa się w zasadzie z dwóch części. Pierwsza zawiera opis 
obecnego stanu inicjatywy w zakresie budowy LOAiP, a druga wnioski 
i postulaty na przyszłość.

W 1973 roku miłośniczy ruch astronomiczny w Polsce dysponował 
6 planetariami w: Chorzowie, Krakowie, Grudziądzu, Warszawie, Olszty­
nie i Fromborku (warto dodać, że w 1964 roku polscy miłośnicy astro­
nomii mogli korzystać jedynie z 2 planetariów w Chorzowie i w Krakowie). 
Polskie Towarzystwo Miłośników Astronomii prowadzi 7 stacji astrono­
micznych w: Częstochowie, Fromborku, Grudziądzu, Niepołomicach koło
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Krakowa, Opolu, Warszawie i Wrocławiu oraz 17 punktów obserwacyj­
nych w: Białymstoku, Chorzowie, Dąbrowie Górniczej, Gdyni, Gliwicach, 
Jeleniej Górze, Międzyrzeczu koło Bielska-Białej, Krośnie nad Wisłokiem, 
Nowym Sączu, Ostrowcu Świętokrzyskim, Oświęcimiu, Poznaniu, Kaliszu, 
Puławach, Radomiu, Szczecinie i Toruniu.

Istniejące od 1955 roku Śląskie Planetarium  i Obserwatorium Astrono­
miczne w Chorzowie jest jedną z największych tego typu placówek na 
świecie. A paratura zakładów Carl Zeiss Jena (NRD) mieści się w ko­
pule o średnicy 23 m. Oprócz działalności popularyzatorskiej prowadzone 
są tam prace astronomiczne, meteorologiczne, klimatologiczne. Planeta­
rium urządza okresowe wystawy o tematyce astronomicznej, prowadzi 
działalność wydawniczą oraz szkolenia kursowe nauczycieli. Placówka ta 
jest wzorem funkcjonalnym, organizacyjnym, metodycznym i programowym 
dla wszystkich późniejszych inicjatyw. Czynne od 20 lat planetarium 
w Krakowie posiada aparaturę firmy Carl Zeiss Jena dostosowaną do 
średnicy kopuły 6—8 m. Umieszczona jest ona jednak w zupełnie nieod­
powiednich warunkach, w piwnicach Krakowskiego Domu Kultury „Pod 
Baranami”. Od wielu la t prowadzone są więc starania o przekształcenie 
i adaptację starego fortu na wzgórzu Krzemionki w krakowskiej dzielnicy 
Podgórze na Ludowe Obserwatorium Astronomiczne i Planetarium.

Pierwszym nowym obiektem upamiętniającym rocznicę kopernikowską 
było Planetarium  i Obserwatorium Astronomiczne w Grudziądzu. Jego 
otwarcie w marcu 1972 roku, w niespełna cztery lata od pomysłu wznie­
sienia tego obiektu, jest pięknym przykładem właściwego zrozumienia 
i poparcia przez władze lokalne cennej inicjatywy społecznej. Grudziądz­
ka placówka została zbudowana na dachu Technikum Chemicznego 
i Elektrycznego. Wyposażona jest w planetarium  z 6 m kopułą i apara­
turą firmy Carl Zeiss Jena, 3 m kopułę obserwacyjną mieszczącą re- 
fraktor z obiektywem o średnicy 130 mm, taras obserwacyjny, salę wy­
kładową. Obserwatorium dysponuje ponadto kilkoma jeszcze instrum en­
tami przenośnymi.

W 1972 roku również Warszawa doczekała się swego planetarium. Jest 
to obiekt mały, o średnicy kopuły 8 m z aparaturą firmy Carl Zeiss 
Jena, znajdujący się w pomieszczeniach i należący do Muzeum Techniki 
NOT W Pałacu Kultury i Nauki. W lutym 1973 roku zostało otwarte 
w Olsztynie Planetarium  Lotów Kosmicznych. Obiekt ten, który powstał 
z inicjatywy zrodzonej poza PTMA, jest jednym z nielicznych na świe­
cie planetariów pozwalających demonstrować obraz nieba widzianego 
nie tylko z Ziemi lecz także z Księżyca, ze statku kosmicznego będącego 
w  ruchu i z innych punktów przestrzeni pozaziemskiej. Średnica kopuły 
Planetarium  wynosi 15 m, aparatura jest firmy Carl Zeiss Jena. I wresz­
cie wśród wielu inwestycji roku kopernikowskiego we Fromborku zna­
lazło się również małe planetarium w „Wieży Radziejowskiego” podlega­
jące Muzeum Kopernika.

Poważnie zaawansowane są prace związane z budową LOAiP w Po­
znaniu (otwarcie jest przewidziane na 1975 rok), Cieplicach Śląskich (In­
stytut Astronomii Uniwersytetu Wrocławskiego przekazał już tam apa­
raturę planetaryjną firmy Carl Zeiss Jena), Ostrowcu Świętokrzyskim 
(zakończenie budowy przewiduje się w lipcu 1974 roku). Intensywne sta­
rania o włączenie do planów inwestycyjnych budowy LOAiP są prowa­
dzone od wielu już lat przez działaczy PTMA w Kielcach, Toruniu, Wro­
cławiu (od 20 la t istnieje tu aparatura planetaryjna nieczynna z powodu 
braku odpowiedniego pomieszczenia). Projekty budowy LOAiP opraco-
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w uje się w  Częstochowie, Gdyni, Puław ach, B iałym stoku. Rozbudowuje 
się am atorskie obserw atoria i stacje obserw acyjne w  Niepołomicach kolo 
K rakow a, Częstochowie, B iałym stoku. Czyni się sta ran ia  o utw orzenie 
ludowych obserw atoriów  w  B ielsku-Białej i Radomiu.

Przedstaw iony s tan  in ic ja tyw  zm ierzających do rozbudowy bazy m a­
terialnej miłośniczego ruchu astronom icznego w  Polsce prowadzi do n a­
stępujących w niosków uw ypuklonych w  raporcie:

1. Istn ie je społeczne zapotrzebowanie na powszechnie dostępne obser­
w atoria  astronom iczne i p lanetaria; w  akcję ich budowy zaangażowany 
jest duży potencjał energii społecznej.

2. W w yniku spontanicznie podejm owanych in icjatyw  pow stają obiekty 
cenne, stanow iące ważne placówki ośw iatow o-kulturalne, lecz ich roz­
mieszczenie przestrzenne i charak terystyk i wielkościowe nie zawsze od­
pow iadają założeniom gospodarki planowej.

3. B rak jest organu profesjonalnie kierującego istniejącym i i pow sta­
jącym i placów kam i na tyle odrębnym i w  charakterze, że trudno  je  pod­
porządkować do typów  innych obiektów.

4. Energia społeczna sta je  nieraz wobec b raku  możliwości przezwycię­
żenia oporów lokalnej adm inistracji czy też rozbija się o całkow ity b rak  
środków  finansow ych na realizację obiektów  nie figurujących dotąd 
w  żadnym  planie inw estycyjnym .

5. K ra j nasz na tle innych, chociażby bezpośrednio z nam i sąsiadu­
jących jak  Czechosłowacja i NRD, jest bardzo ubogi w  społeczne obser­
w atoria i p lanetaria , co zadziwia wobec wysokiego poziomu astronom ii 
polskiej, i rozwiniętego m iłośniczego ruchu astronom icznego.

D ruga część rapo rtu  form ułu je w nioski i postu laty  dotyczące dalszego 
rozw oju akcji budowy LOAiP. Podkreśla się, że rozmieszczenie obiektów  
na terenie k ra ju  winno być pow iązane z k ierunkow ym  planem  rozwojo­
wym  do roku 2000. Aby pow stające placówki mogły w łaściw ie spełniać 
swe funkcje muszą być zlokalizowane w  dużych zespołach m iejskich, 
z rozw iniętą bazą naukow ą, zapleczem oświatowym  i z dogodnymi po­
łączeniam i kom unikacyjnym i. Takim i zespołami są, przew idziane w  p la­
nie k ierunkow ym  do rozwoju, a dziś już istn iejące aglom eracje m iej- 
sko-przem ysłow e stanow iące centra m akroregionów  społetzno-gospodar- 
czych. W oparciu o to rap o rt precyzuje potrzeby i postu lu je zbudow anie 
do roku 2000 trzech dużych LOAiP (średnica kopuły p lanetarium  ok. 
22 m), siedm iu średnich (średnica kopuły ok. 15 m) i trzech m ałych (śred­
nica kopuły ok. 8 m). Łączny koszt budowy tych obiektów  ocenia się na 
około 300 milionów złotych. R aport zaw iera szczegółowy wykaz potrzeb­
nych pomieszczeń oraz w yposażenia naukowego i dydaktycznego tych 
trzech typów obiektów. P rzedstaw ia ponadto konkretne propozycje doty­
czące rozmieszczenia na terenie k ra ju  LOAiP.

K om isja uważa, że połączenie funkcji p lanetarium  z funkcjam i obser­
w atorium  je st najbardziej celowe, spraw dzone społecznie oraz uznane 
i w ypróbow ane na świecie. Główne cele takich obiektów  to popularyza­
cja wiedzy o wszechświecie w śród najszerszego ogółu społeczeństwa, dy­
daktyka na rzecz szkolnictw a i zespołów specjalnych, w arszta t pracy nau­
kowej dla osób zajm ujących się astronom ią am atorsko. Istniejące, pow sta­
jące i m ające powstać placówki pow inne być podporządkow ane jednoli­
tem u kierow nictw u z ustalonym  zakresem  funkcji, program ów  dydak­
tycznych i popularyzatorsko-ośw iatow ych.

Tyle o sam ym  raporcie. Jego prezentacja nie byłaby jednak  pełna, 
gdyby pom inąć milczeniem reakcję, z jak ą  rapo rt został przyjęty. W praw-
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dzie w iele insty tucji, szczególnie jeśli chodzi o adm inistrację  terenow ą, 
zbyło go milczeniem, z tym  w iększą satysfakcją pozw alam y sobie zacy­
tow ać obszerne fragm enty  pism a skierowanego do Zarządu Głównego 
PTM A przez Zespół P lanow ania Społecznego Kom isji P lanow ania przy 
Radzie M inistrów, będącego odpowiedzią na raport:

„Zaprezentow any w  Raporcie szeroki przegląd poczynań członków 
Tow arzystw a w skazuje na głębokie i cenne społecznie zaangażowanie 
w  inicjow aniu i propagow aniu idei ludow ych obserw atoriów  i p lan e ta­
riów  w  w ielu środow iskach lokalnych. Ze szczególnym uznaniem  należy 
podkreślić bezinteresow ny udział, zarówno członków Tow arzystwa, jak 
i szeregu sym patyków  w  realizacji tej idei, w yrażający się w  przygoto­
w yw aniu i opracow yw aniu koncepcji lub projektów  budowy poszczegól­
nych obiektów.

N ajbardziej jednak istotne znaczenie m ają — zdaniem  Zespołu — akcje 
podejm ow ane przez Towarzystwo, k tó re  poprzez zaangażowanie władz 
lokalnych, miejscowych organizacji społecznych i zakładów  pracy pro­
wadzą do pow stania nowych ludowych obserw atoriów  astronom icznych 
i planetariów . P rzykładam i takich — jak  w ynika z R aportu  — pozytyw ­
nych rezultatów  w spółpracy Tow arzystw a ze środow iskam i lokalnym i są 
LOAiP w  Grudziądzu, stacja obserw acyjna w  Białym stoku, działania 
zw iązane z budow ą LOAiP w  O strow cu Świętokrzyskim  i Cieplicach 
Zdroju.

W ydaje się, że tego rodzaju  akcje Tow arzystw a należałoby dalej rozsze­
rzać i kontynuow ać, kładąc nacisk przede w szystkim  na wzmocnienie 
zainteresow ania w ładz lokalnych rozwojem  placówek ośw iatow o-kultu- 
ralnych, k tórych elem entem  byłyby ludow e obserw atoria astronom iczne 
i planetaria. Dlatego też decyzje o budow ie LOAiP, zapew nienie nak ła­
dów i w ykonaw stw a inw estycyjnego oraz środków  finansow ych na ich 
wyposażenie pow inny — zdaniem  Zespołu — należeć do kom petencji od­
powiednich władz terenowych.

Cenne w skazania dla zainteresow anych w ładz lokalnych zaw iera sam 
Raport, p rezentując trzy typy wielkości, program ów  i wyposżenia LOAiP.

Propozycja podporządkowania LOAiP jednolitem u instytucjonalnem u 
kierow nictw u cen tralnem u nie w ydaje się konieczna, tym  bardziej że W a­
sze Towarzystwo deklaru je swój udział w  zakresie doradztw a, koordyna­
cji działań oraz w spółpracę w  prow adzeniu poszczególnych obiektów. 
N atom iast program  dydaktyczny i popularyzatorsko-ośw iatow y LOAiP — 
zgodnie z propozycją zaw artą w Raporcie — powinien być ustalany przez 
M inisterstw o Oświaty i W ychowania, oczywiście przy m erytorycznej i fa ­
chowej konsultacji Waszego Tow arzystw a”.

II Zjazd młodych astronomów amatorów w  Dudincach na Słowacji

II Zjazd młodych astronom ów am atorów  odbył się w  dniach od 20 
do 27 lipca 1973 roku w  miejscowości uzdrowiskowej Dudince na Sło­
wacji. W zlocie brało udział 80 uczestników ze Słowacji, Bułgarii, W ę­
gier i Polski. Polskę reprezentow ała delegacja Sekcji PTMA z P lanetarium  
i O bserw atorium  Astronomicznego w G rudziądzu w składzie: G rażyna 
J a r c z y ń s k a ,  Ewa  S i e l s k a ,  M irosław  K u b i a k ,  M arek N a r e w -  
s k i i M ałgorzata S r  ó b k a jako opiekunka grupy. Zlot m iał charak ter 
naukowo-wypoczynkowy.

P rogram  naukow y obejm ow ał k ilka referatów  wygłoszonych przez p ra ­
cowników obserw atoriów  astronom icznych w  Hlohovcu i H urbanovie oraz
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pracowników Uniwersytetu w Bratysławie. Tematy referatów były na­
stępujące: Mikołaj Kopernik i jego epoka, Niebo gwiaździste w lipcu, 
Dziedziny współczesnej astronomii, Układ Słoneczny, Badania meteorolo­
giczne w Hurbanovie, Najnowsze zagadnienia w astronomii, Odległość 
i ruchy gwiazd, Osiągnięcia astronautyki. Podsumowaniem realizacji pro­
gramu naukowego był quiz astronomiczny z podstaw astronomii i zna­
jomości nieba. Wyniki quizu, jeśli chodzi o delegację polską, były nastę­
pujące: Mirosław Kubiak — I miejsce, Marek Narewski — II miejsce, 
Grażyna Jarczyńska — XI miejsce i Ewa Sielska — XII miejsce (na 
80 uczestników).

Ponadto mieliśmy możność zapoznania się z pracą obserwatoriów 
i z działalnością amatorskich placówek reprezentowanych przez delega­
cje Słowacji, Bułgarii i Węgier oraz przekazać nasze doświadczenia. Na­
wiązaliśmy kontakt z delegacjami tych krajów w celu wymiany dalszych 
doświadczeń. W ostatnim dniu zlotu zwiedziliśmy Obserwatorium Astro­
nomiczne w Hlohovcu — bardzo dobrze urządzony ośrodek popularyza­
cji astronomii, z refraktorem  o średnicy 20 cm, celostatem i mnóstwem 
oryginalnych pomocy naukowych wykonanych w kole astronomicznym.

W ramach programu turystycznego urządzono całodzienną wycieczkę 
do Bańskiej Szczawnicy i okolic oraz Budapesztu.

Mamy nadzieję, że nawiązane kontakty będą nie tylko trwałe ale i po­
żyteczne, a nabyte doświadczenia i pomysły lida się wykorzystać w na­
szym „młodym” grudziądzkim Planetarium  i Obserwatorium Astrono­
micznym.

M A Ł G O R Z A T A  S R O B K A

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Opracował G. Sitarski Grudzień 1973 r.

Słońce

W tym miesiącu wstępuje w znak Koziorożca rozpoczynając 22 grudnia 
okres zimy astronomicznej na półkuli północnej. Jednocześnie Słońce 
znajduje się na najniższej części ekliptyki pod płaszczyzną równika nie­
bieskiego i w tym czasie mamy najkrótsze dni i najdłuższe noce w cią­
gu roku. Długość dnia zmienia się już niewiele: w  Warszawie 1 grud­
nia Słońce wschodzi o 71>22111, zachodzi o 15]l28ra, a 31 grudnia wschodzi
0 7h45m, zachodzi o 15'>33m.

Trzecie w tym roku zaćmienie Słońca przypada 24 grudnia. Będzie 
to zaćmienie obrączkowe, przy czym pas zaćmienia obrączkowego prze­
biega przez północne rejony Ameryki Południowej, Ocean Atlantycki
1 północne obszary Afryki Zachodniej. W Polsce zaćmienie to nie będzie 
widoczne w ogóle, natomiast jako częściowe będzie widoczne w zachod­
niej Europie.

Księżyc

W pierwszej połowie grudnia noce będą jasne, księżycowe, przy czym 
w okresie pełni Księżyc będzie świecił wysoko na niebie; dogodne dla ob­
serwacji będą więc noce drugiej połowy miesiąca. Kolejność faz Księ-
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życa będzie w  grudniu  następująca: pierw sza kw adra 3lll2li, pełnia l(H3l', 
osta tn ia  kw adra 16<11811, nów 24<>16h. N ajbliżej Ziemi znajdzie się Księżyc 
10, a  najdalej 25 grudnia.

W nocy 9/10 grudnia zdarzy się częściowe zaćm ienie Księżyca, którego 
cały przebieg widoczny będzie także w  Polsce. Zjawisko nie będzie jed­
nak zbyt efektowne, bo w  momencie najw iększej fazy zaledwie 0.1 śred ­
nicy tarczy Księżyca będzie uk ry ta  w  cieniu Ziemi. Znacznie ciekawsze 
będzie zakrycie S atu rna przez tarczę Księżyca, k tó re  możemy obserwować 
w  nocy 10/11 grudnia; dokładne m om enty początku i końca zjaw iska 
dla kilku  m iast w  Polsce (wg Rocznika Astronomicznego Obserwatorium  
Krakowskiego) podam y pod odpowiednią datą w  tekście K alendarzy­
ka *). Wieczorem 11 grudnia możemy też obserwować zakrycie gwiazdy 
około 4 wielkości dzeta B liźniąt (i; Gem) przez tarczę- Księżyca. Obydwa 
zjaw iska stracą jednak w iele na swej efektyw ności ze względu na pełnię 
przypadającą w łaśnie w  tym  okresie.

Planety i planetoidy

W pierw szej połowie grudnia m am y bardzo dobre w arunk i widocz- 
nościci M e r k u r e g o - ,  którego odnajdziem y rankiem  nad wschodnim  
horyzontem  jako gwiazdę około —0.5 wielkości. N atom iast W e n u s  
przez cały miesiąc błyszczy pięknym  blaskiem  jako Gwiazda W ieczorna 
— 4.4 wielkości nad zachodnim  horyzontem ; w arto  spojrzeć na W enus 
przez lunetę, dostrzeżemy wówczas tarczę planety  oświetloną tylko w  po­
staci sierpa.

M a r s  oddala się od Ziemi i w  ciągu m iesiąca jasność jego spada od 
— 1.1 do 0.3 wielkości gwiazdowej, ale świeci jeszcze pięknym  czerwonym 
blaskiem  na granicy gwiazdozbiorów Ryb i B arana; zachodzi po północy.

J o w i s z  zachodzi w ieczorem  jako jasna gwiazda — 1.6 wielkości 
w  gwiazdozbiorze Koziorożca; przez lunety  możemy jeszcze obserwować 
ciekaw e zjaw iska w  układzie księżyców Jow isza (dokładne ich m om en­
ty podajem y w  tekście K alendarzyka).

S a t u r n  widoczny je st przez całą noc jako gwiazda ■—0.3 wielkości 
na granicy gwiazdozbiorów Bliźniąt, Byka i Oriona. Zakrycie S atu rna 
przez tarczę Księżyca obserw ujem y w  nocy 10/11 grudnia.

U r  a n a odnajdziem y nad ranem  w  gwiazdozbiorze P anny  jako 
gwiazdkę około 6 wielkości. N e p t u n  przebyw a jeszcze zbyt blisko Słoń­
ca i jest niewidoczny. P l u t o n  widoczny jest po północy na granicy 
gwiazdozbiorów Panny i W arkocza Bereniki, ale dostępny je st tylko przez 
w ielkie teleskopy (14 wielk. gwiazd.).

Z czterech najjaśniejszych planetoid tylko W e s t  ę możemy próbować 
odnaleźć nad ranem  w  gwiazdozbiorze Panny  w śród gwiazd 8 wielkości. 
Rozpoznamy ją  po zm ianie położenia obserw ując przez k ilka nocy oko­
licę nieba, gdzie planetoida przebywa. Dla łatw iejszej lokalizacji p lanetki 
na niebie podajem y jej w spółrzędne (rektascensję i deklinację) dla k il­
k u  dat: ld  (12h5ml, +  5°15'), l l^  (12hl9»i2, +4°12'), 21<1 (12h32i»5, +  3°20'), 
31<1 (12M 41117, +2°38').

Inform acje dotyczące k o m e t y  K o h o u t k a  podane są w  oddziel­
nym  artyku le  w  tym  num erze Uranii w dziale O bserw acje

*) Patrz również opis zjawiska w U ra n ii z września br., na str. 262.
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Meteory

W miesiącu promieniują dwa stałe roje: od 7 do 15 grudnia Geminidy, 
a od 17 do 24 grudnia Ursydy.

G e m i n i d y  mają radiant w gwiazdozbiorze Bliźniąt w pobliżu Ka- 
stora (a Gem) o współrzędnych: rekt. 7<i28m, deki. +32°. Maksimum ak­
tywności przypada w tym roku 14 grudnia w godzinach przedpołudnio­
wych, więc najefektowniejszych obserwacji możemy się spodziewać w no­
cy 13/14 grudnia (powinniśmy zaobserwować kilkadziesiąt meteorów 
w ciągu godziny). Geminidy obiegają Słońce po silnie wydłużonej elipsie 
(mimośród 0.9) przy jednocześnie stosunkowo krótkim okresie obiegu 
(1.6 roku).

Radiant U r s y d ó w  leży w gwiazdozbiorze Małej Niedźwiedzicy i ma 
współrzędne: rekt. 141*28™, deki. +78°. Maksimum aktywności przypada 
22 grudnia, a warunki obserwacji są w tym roku dobre. Rój nie jest 
zbyt obfity i powinniśmy dostrzec tylko kilkanaście meteorów w ciągu 
godziny. Ursydy związane są z orbitą komety Tuttle’a; po raz pierwszy 
zostały dostrzeżone w 1945 r. w słowackim obserwatorium Skalnate Pleso 
w Tatrach.

l«l Księżyc 2 Jowisza ukryty jest w cieniu planety. Od 18l'38**> na tar­
czy Jowisza widoczny jest cień jego 4 księżyca.

5<l Do brzegu tarczy Jowisza zbliża się jego księżyc 1 i rozpocznie przej­
ście na jej tle na krótko przed zachodem Jowisza w Polsce.

6'll6h Mars w złączeniu z Księżycem w odległości 4°. W pobliżu Jowi­
sza dostrzegamy brak 1 księżyca, który ukryty jest w cieniu planety.

7'1 Do 171*14™ na tarczy Jowisza widoczny jest cień jego 1 księżyca, na­
tomiast księżyc 3 ukryty jest za tarczą planety. Koniec zakrycia obser­
wujemy o 171*18™, ale księżyc ten niewiele oddali się od brzegu tarczy 
i już o 17h59n> zniknie nagle w cieniu planety.

8<J Księżyc 2 Jowisza zbliża się do brzegu tarczy planety; o 181‘23'u ob­
serwujemy początek zakrycia tego księżyca.

9<J O 13h14m heliograficzna długość środka tarczy Słońca wynos’i 0°; 
jest to począteż 1609 rotacji Słońca wg numeracji Carringtona. Wieczo­
rem bardzo blisko brzegu tarczy Jowisza widoczny jest księżyc 4; 
o 181*32™ obserwujemy początek zakrycia.

9/10<l Częściowe zaćmienie Księżyca widoczne w Polsce. Podajemy mo­
menty kolejnych faz zjawiska:

wejście Księżyca w półcień 9ll24il37lll3
początek zaćmienia częściowego 10<l 2>> 9m9
największa faza zaćmienia 10<i 2l*45™l
koniec zaćmienia częściowego 10d 3l*20™2
wyjście Księżyca z półcienia 10'1 4l*52™8

10*1 Na tarczy Jowisza do 171*35**1 widoczny jest cień jego 2 księżyca.
10/11*1 Obserwujemy zakrycie Saturna przez tarczę Księżyca. Podajemy 

momenty początku i końca zjawiska dla niektórych miast w Polsce:

Poznań — początek lldll*19™8, koniec H<l2h 8™ 2
Wrocław >1 11 1 23.6, 55 11 2 7.3
Toruń >> 11 1 19.8, 55 11 2 11 .5
Kraków 55 11 1 29.5, 55 11 2 11 . 1
Warszawa 55 11 1 24.3, 55 11 2 14.6
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11J W ieczorem  o b se rw u jem y  zak ry c ie  p rzez  ta rczę  K siężyca gw iazdy  
3.7 w ielkości ę G em  w  gw iazdozbiorze B liźn iąt. O to m om en ty  p o czą tku  
i końca  z jaw isk a  d la  n iek tó ry ch  m ias t w  Polsce:

Poznań  — początek  19łi32»)9, koniec 20l’28m0 
W rocław  — „ 19 3 1 .3 , „ 20 2 6 .4  
T o ru ń  — „ 19  3 3 .7 , „ 20 2 9 .4
K rak ó w  —  „ 19 3 0 .2 , „ 20 2 6 .2  
W arszaw a — „ 19 3 2 .9 , „ 20 2 9 .3  

G w iazda zn ikn ie  za ta rczą  K siężyca z lew ej s tro n y  u  dołu, a  p o jaw i się 
z p raw e j s tro n y  u góry  — p a trząc  go łym  okiem .

13l1 O 18h32m o b se rw u jem y  początek  zak ry c ia  1 księżyca  Jow isza. Tej 
nocy p rzy p ad a  okres na jw ięk sze j ak tyw nośc i m e teo rów  z ro ju  G em inidów .

14dl0l‘ M aksim um  ak tyw ności G em inidów , a  w ięc p o p rzedn ie j i te j 
nocy w a rto  zw rócić szczególną uw agę  n a  gw iazdozb ió r B liźn ią t. Tego 
w ieczora  na  ta rczy  Jow isza  o 16 h52m p o jaw ia  się cień  księżyca 1, a  sam  
księżyc przechodzi na  tle  ta rczy  i je s t n iew idoczny. Jednocześn ie  do b rz e ­
gu  ta rczy  zbliża się księżyc 3 i o 18h l»i o b se rw u jem y  początek  jego za­
k ryc ia . O IS1'! ! " 1 księżyc 1 kończy p rze jśc ie  i u k azu je  się w  pob liżu  t a r ­
czy p lan e ty . Tego dn ia  M erk u ry  m a d w a złączenia: o 6h z N ep tunem  
w  odl. 1° i o 18>* z A n ta resem , gw iazdą p ie rw sze j w ielkości w  gw iazdo ­
zbiorze S korp iona , w  odl. 5°.

17(| K siężyc 2 i jego cień  p rzechodzą  na  tle  ta rczy  Jow isza . O b se rw u ­
jem y  początek  p rze jśc ia  c ien ia  (o 17h20>») i koniec p rze jśc ia  księżyca 
(o 181' 19111).

18'1 Do 17l'40m po ta rczy  Jow isza  w ę d ru je  cień  jego 4 księżyca.
19d o  711 W enus osiąga m ak s im u m  sw ego b lask u , św ieci jak o  G w iazda 

W ieczorna —4.4 w ielkości. O 10h z łączen ie  U ra n a  z K siężycem  w  odległo- 
ści 6°.

21d K siężyc 1 i jego cień  p rzechodzą na  tle  ta rczy  Jow isza. O b se rw u - 
. jem y  początek  p rze jśc ia : k siężyca o 17h54l», c ien ia  o 18>'47m.

22illli8"i S łońce w s tę p u je  w  znak  K oziorożca, jego d ługość ek lip ty czn a  
w ynosi w ów czas 270°. M am y początek  zim y as tronom iczne j na  p ó łku li pó ł­
nocnej. O 151' N ep tu n  w  z łączen iu  z K siężycem  w  odl. 3°.

22/23l1 M aksim um  ak ty w n o śc i m e teo ró w  z ro ju  U rsydów .
231I7 I1 S a tu rn  w  p rzec iw staw ien iu  ze S łońcem .
24d O brączkow e zaćm ien ie  S łońca n iew idoczne w  Polsce. Z aćm ienie  

w idoczne będzie  (głów nie jak o  częściow e) w  zachodn iej części O ceanu  
Spokojnego, w e w schodn ie j części A m ery k i P ó łnocnej, w  pó łnocnych  ob­
szarach  A m ery k i P o łudn iow ej, na  O ceanie A tlan ty ck im , w  pó łnocno -za­
chodn ie j części A fry k i i w  zachodn ie j E uropie .

25<l P o  ta rczy  Jow isza  w ę d ru je  cień  jego 3 księżyca, a sam  księżyc już 
o 16*>26"> kończy p rzejście .

27<l23l» W enus w  z łączen iu  z K siężycem  w  odległości 3°. Tego dn ia  
w ieczorem  o b se rw u jem y  nad  zachodn im  ho ry zo n tem  p ięk n ą  k o n fig u rac ję  
s ie rp a  K siężyca i ja sno  b łyszczącej W enus.

28<l61' Z łączenie  Jow isza  z K siężycem  w  odległości 5°. Tego też dn ia  
ko m eta  K o h o u tk a  przechodzi p rzez  pery h e liu m .

29l1 O 17>!4m o b se rw u jem y  początek  zak ry c ia  1 księżyca  Jow jsza.
30d K siężyc 1 i jego  cień  przechodzą  n a  tle  ta rczy  Jow isza. O b se rw u je ­

m y  koniec p rze jśc ia : k siężyca o 16h43m, c ien ia  o 17h29m.
M in im a A lgola (beta  P erseusza): g ru d z ień  3J 15h20'n, 9‘l8h55»', 12<l5h401i>, 

15<l2li30»i, 17l!23l'20m, 20'l20l'10m, 23d17hOm.
M omenty wszystkich zjaw isk podane są w czasie środkow o-europejskim .
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY NA 1973 ROK
Opracował G. Sitarski

W tym roku przypadają na Ziemi trzy zaćmienia Słońoa i cztery za­
ćmienia Księżyca, z czego w Polsce widoczne będą trzy zaćmienia Księ­
życa: 18 stycznia, 15 czerwca i 9/10 grudnia. Dwa zaćmienia Słońca będą 
obrączkowe, a jedno całkowite (widoczne 30 czerwca w  Afryce) o w yjąt­
kowo długim czasie trw ania fazy całkowitego' zaćmienia, bo ponad 7 m i­
nut. Zaćmienia Księżyca nie będą efektowne, bo trzy z niich będą pół­
cieniowe, a jedno częściowe (widoczne także u nas), ale podczas najwięk­
szej fazy tego zaćmienia zaledwie 0.1 średnicy tarczy Księżyca ukryta 
będzie w cieniu Ziemi.

Widoczność planet będzie w tym roku następująca.
M e r k u r e g o  można obserwować tylko wieczorem lub nad ranem. 

Okresy dobrej widoczności przypadają wieczorem w drugiej połowie lu­
tego na przełomie m aja i czerwca, a rankiem w sierpniu oraz na prze­
łomie listopada i grudnia. W tym roku tarcza Księżyca trzykrotnie za­
kryje Merkurego, ale zjawiska te będą u nas niewidoczne. W czerwcu 
Merkury znajdzie się w  bliskim złączeniu z Wenus, a we wrześniu ze 
Spiką, gwiazdą pierwszej wielkości w  gwiazdozbiorze Panny. Ciekawym 
zjawiskiem będzie przejście Merkurego na tle tarczy Słońca, widoczne 
także u nas 10 listopada w godzinach przedpołudniowych. Obserwacje 
przejść Merkurego m ają wielkie znaczenie dla teorii ruchu tej planety. 
Na podstawie analizy takich właśnie obserwacji Leverrier odkrył ruch 
peryhelium orbity Merkurego, dający się wyjaśnić dopiero na gruncie 
teorii względności Einsteina.

W e n u s  będzie w tym roku w  niezbyt dogodnych warunkach ob­
serwacyjnych na naszej półkuli, przebywając stale dość nisko nad hory­
zontem. W styczniu widoczna jest jeszcze jako Gwiazda Poranna, 
w  kwietniu znajdzie się w  złączeniu ze Słońcem, a  od m aja do końca 
roku widoczna będzie jako Gwiazda Wieczorna, osiągając maksimum 
blasku 19 grudnia. W ciągu roku Wenus znajdzie się w bliskim złączeniu 
kolejno z dwoma jasnymi gwiazdami, w lipcu z Regulusem, a w paź­
dzierniku z Antaresem.

M a r s  widoczny będzie przez cały rok, początkowo nad ranem, a je- 
sienią przez całą noc; w przeciwstawieniu ze Słońcem znajdzie się 25 
października. Przesuwa się wśród gwiazd poprzez gwiazdozbiory Wę- 
żownika, Strzelca, Koziorożca, Wodnika i Ryb aż do gwiazdozbioru Ba­
rana, gdzie pozostanie od września do końca roku, zakreślając wśród
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gwiazd charakterystyczną dla planet pętlę. W lutym tarcza Księżyca 
zakryje Marsa (zjawisko widoczne na półkuli południowej), a w kwiet­
niu Mars znajdzie się w bliskim złączeniu z Jowiszem.

J o w i s z  widoczny jest od wiosny, początkowo nad ranem, latem 
przez całą noc, a jesienią i zimą wieczorem; w przeciwstawieniu ze 
Słońcem znajdzie się 30 lipca. W arunki obserwacji Jowisza nie są zbyt 
dogodne, przebywa bowiem stale nisko nad horyzontem w gwiazdozbio­
rze Koziorożca. Za pomocą lunety można obserwować ciekawe zjawiska 
w układzie czterech najjaśniejszych księżyców Jowisza. Dokładne mo­
menty tych zjawisk będą podawane w Kalendarzyku. W lutym Jowisz zo­
stanie zakryty przez tarczę Księżyca (zjawisko to będzie widoczne 
w Ameryce). W kwietniu Jowisz znajdzie się w bliskim złączeniu z Mar­
sem.

S a t u r n  widoczny jest wieczorem w  gwiazdozbiorze Byka prawie do 
końca maja, 15 czerwca znajdzie się w złączeniu ze Słońcem, a od po­
łowy lipca pojawi się nad ranem w gwiazdozbiorze Bliźniąt, gdzie będzie 
przebywał do końca roku; w przeciwstawieniu ze Słońcem znajdzie się 
23 grudnia. Saturn nadal jest w bardzo dogodnych warunkach obserwa­
cyjnych, a przez lunety możemy obserwować jego pierścienie od strony 
południowego bieguna planety. W ciągu roku tarcza Księżyca aż cztero­
krotnie zakryje Saturna, z czego u nas widoczne będzie zakrycie w nocy 
10/11 grudnia.

Pozostałe planety widoczne będą najlepiej w iosną: U r a n  w gwiaz­
dozbiorze Panny (opozycja 11 kwietnia), N e p t u n  w gwiazdozbiorze 
Skorpiona (opozycja 27 maja), a P l u t o n  na granicy gwiazdozbiorów 
Panny i Warkocza Bereniki (opozycja 23 marca). Te planety można od­
naleźć tylko przez lunety, a Plutona trzeba nawet obserwować przez 
duże instrumenty.

Przez lunety możemy też odszukać wśród gwiazd cztery najjaśniejsze 
p l a n e t o i d  y, widoczne wiosną i latem: Ceres (opozycja 1 czerwca), 
Pallas (opozycja 26 kwietnia), Juno (opozycja 5 czerwca) i Westę (wi­
doczna przez pierwsze trzy miesiące roku). Planetoidy rozpoznamy po ich 
ruchu wśród gwiazd, porównując rysunki z kilku nocy okolicy nieba, 
w  której przebywa planetoida. W kalendarzyku będziemy podawali 
współrzędne niektórych jaśniejszych planetoid dla łatwiejszego zlokali­
zowania ich na niebie.

Księżyc w tym roku nie zakryje żadnej jasnej gwiazdy, natomiast 
9 razy zakryje jasne planety (Merkurego, Marsa, Jowisza lub Saturna), 
z czego u nas widoczne będzie w  grudniu zakrycie Saturna.

W tym roku przewiduje się możliwość obserwacji 12 k o m e t  o k r e ­
s o w y c h ,  ale są to  komety słabe, dostępne tylko przez wielkie tele­
skopy.
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18 53 4 2'/ 
18 31 4 42 
18 08 4 57 
17 45 5 12 
17 21 5 27 
17 1B 5 42 
16 36 5 5B 
16 16 6 15 
15 57 6 31 
15 42 6 48 
15 31 I 7 03 
15 24 7 16 
I 5 24 7 25 
15 29 7 30 

hm 
15 41 
15 53 
16 OB 
16 24 
16 41 
16 58 
17 15 
17 32 
17 48 
lB 03 
18 19 
IB 35 
lB 50 
19 05 
19 19 
19 31 
19 40 
19 45 
19 46 
19 40 
19 31 
19 lB 
19 02 
13 43 
18 23 
lB 02 
17 40 
17 lB 
16 56 
16 36 
16 17 
16 oo 
15 46 1 15 36 
15 31 
15 31 
15 36 

Białystok 

wsch. I zach. 

hm 
7 41 
7 36 
7 27 
7 13 
6 55 
6 35 
6 13 
5 50 
5 26 
5 02 
4 38 
4 15 
3 54 
3 3G 
3 20 
3 08 
3 02 
3 oo 
3 04 
3 13 
3 26 
3 40 
3 57 
4 14 
4 31 
4 48 
5 05 
5 23 
5 40 
5 58 
6 17 
6 36 
6 54 
7 11 
7 26 
7 36 
7 41 

hm 
15 20 
15 34 
15 50 
16 09 
16 2B 
16 4B 
17 06 
17 25 
17 44 
IB 01 
18 19 
IB 37 
lB 55 
19 12 
19 2B 
19 42 
19 51 
19 57 
19 57 
19 51 
19 40 
19 26 
19 07 
13 46 
18 23 
18 oo 
17 37 
17 12 
16 48 
16 25 
16 04 
15 45 
15 29 
15 18 
15 11 
15 11 
15 15 

Równanie czasu jest tutaj poprawką, którą należy dodać do średniego czasu slonecznego, aby otrzymać prawdziwy czas słoneczny. 



Dane dla obserw atorów  Słońca (na 13h czasu środk.-europ.)

Data
1973 P B0 L0

Data
1973 P B0 L0

0 0 0 0 0 0
I 1 +  1.84 -3 .1 2 194.74 IV 1 -2 6 .2 3 -6 .5 0 89.18

3 +  0.87 - 3 .3 5 168.40 3 -2 6 .3 0 -6 .3 8 62.79
5 - 0.10 -3 .5 8 142.06 5 -2 6 .3 2 -6 .2 6 36.40
7 -  1.07 -3 .8 0 115.72 7 -2 6 .3 3 -6 .1 4 10.00
9 -  2.04 -4 .0 2 89 39 9 -2 6 .3 1 -6 .0 0 343.60

11 -  3.00 -4 .2 3 63.05 11 -2 6 .2 6 -5 .8 6 317.20
13 -  3.95 -4 .4 4 36.71 13 -2 6 .1 8 -5 .7 1 290.80
15 -  4.89 -4 .6 4 10.38 15 -2 6 .0 7 -5 .5 5 264.39
17 -  5.82 -4 .8 3 344.04 17 -2 5 .9 3 -5 .3 9 237.98
19 -  6.74 - 5 .0 2 317.71 19 -2 5 .7 6 -5 .2 2 211.57
21 -  7.65 -5 .2 1 291.37 21 -2 5 .5 6 -5 .0 5 185.15
23 -  8.54 - 5 .3 8 265.04 23 -2 5 .3 3 - 4 .8 7 158.73
25 -  9.42 -5 .5 5 238.71 25 -2 5 .0 7 -4 .6 8 132.31
27 -1 0 .2 9 -5 .7 1 212.37 27 -2 4 .7 9 -4 .4 9 105.88
29 -1 1 .1 4 -5 .8 7 186.04 29 -2 4 .4 7 -4 .2 9 79.45
31 -1 1 .9 7 -6 .0 2 159.71 V 1 -2 4 .1 2 -4 .0 9 53.02

II 2 -1 2 .7 8 - 6  16 133.38 3 -2 3 .7 5 -3 .8 9 26.58
4 -1 3 .5 8 -6 .2 9 107.05 5 — 23.35 -3 .6 8 0.15
6 -1 4 .3 5 -6 .4 1 80.71 7 -2 2 .9 1 -3 .4 7 333.71
8 -1 5 .1 1 -6 .5 3 54.38 9 -2 2 .4 5 -3 .2 5 307.26

10 -1 5 .8 4 -6 .6 4 28.05 11 -2 1 .9 7 -3 .0 3 280.82
12 -1 6 .5 6 -6 .7 4 1.71 13 -2 1 .4 5 -2 .8 1 254.37
14 -1 7 .2 4 -6 .8 2 335.38 15 -.20.91 -2 .5 8 227.92
16 -1 7 .9 2 -6 .9 1 309.04 17 -2 0 .3 5 - 2  35 201.46
18 -1 8 .5 6 -6 .9 8 282.70 19 - 1 9  75 -2 .1 2 175.01
20 -1 9 .1 8 -7 .0 5 256.36 21 -1 9 .1 3 -1 .8 9 148.55
22 -1 9 .7 8 -7 .1 0 230.02 23 - 1 8 4 9 -1 .6 5 122.09
24 -2 0 .3 5 -7 .1 5 203.68 25 -1 7 .8 3 -1 .4 1 95.63
26 -2 0 .9 0 -7 .1 9 177.34 27 -1 7 .1 4 -1 .1 7 69.17
28 -•a .43 -7 .2 2 151.00 29 -1 6 .4 3 -0 .9 3 42.70

III 2 -2 1 .9 3 -7 .2 4 124.65 31 -1 5 .7 0 - 0 .6 9 16.23
4 -2 2 .4 0 -7 .2 5 98.30 VI 2 -1 4 .9 5 -0 .4 5 349.77
6 -2 2 .8 5 -7 .2 5 71.95 4 -1 4 .1 8 -0 .2 1 323.30
8 -2 3 .2 7 -7 .2 5 45.60 6 -1 3 .3 9 +  0.03 296.83

10 -2 3 .6 7 -7 .2 3 19.25 8 -1 2 .5 9 +  0.27 270.36
12 -2 4 .0 4 -7 .2 0 352 89 10 -1 1 .7 7 +  0.51 243.89
14 -2 4 .3 8 -7 .1 7 326.53 12 -1 0 .9 3 +  0.75 217,41
16 -2 4 .7 0 -7 .1 3 300.17 14 -1 0 .0 9 +  0.99 190.94
18 -2 4 .9 9 -7 .0 8 273.80 16 -  9.23 +  1.23 164.46
20 -2 5 .2 5 -7 .0 3 247.44 18 -  8.36 +  1.47 137.99
22 -2 5 .4 9 -6 .9 6 221.07 20 -  7.48 +  1.70 111.51
24 -2 5 .6 9 -6 .8 8 194.69 22 -  6.59 +  1.94 85.04
26 -2 5 .8 7 -6 .8 0 168 32 24 -  5.70 +  2.17 58.57
28 -2 6 .0 2 -6 .7 1 141.94 26 -  4.80 +  2.40 32.09
30 -2 6 .1 4 -6 .6 1 115.56 28 -  3.90 +  2.62 5.62

30 -  2.99 +  2.85 339.15
^  kąt odchylenia osł obrotu Słońca mierzony od póln. wierzchołka tarczy; 
B 0» L„ ~  heliograficzna szerokość i długość środka tarczy.
Momenty, kiedy heliograficzna długość środka tarczy Słońca wynosi 0°: sty­

czeń 16d6h58m, luty 12d16h7m, marzec 12doh2m, kwiecień 8d7h14m, maj 5d 13hl4 m 
czerwiec l d18h31m , 28d23h5m.



;a
3

1
3
5
7
9

11
13
15
17
19
21
23
25
27
29
31

2
4
6
8

10
12
14
16
18
20
22
24
26
28
30
: i

3
5
7
9

11

13
15
17
19
21
23
25
27
29

ome
i7m

la obserwatorów S łońca (na 13h czasu środk.^europ.)

p B o L o
D ata
1973 P B o

0 0 0 0 0
-  2.53 +  2.96 325.91 X  1 +  26.05 +  6.69
— 1.62 +  3.18 299.44 3 +  26.17 +  6.59
-  0.71 +  3.39 272.97 5 +  26.25 +  6.47
+  0.20 +  3.60 246.50 7 +  26.31 +  6.36
+  1.11 +  3.81 220.03 9 +  26.34 +  6.23
+  2.01 +  4.01 193.56 11 +  26.34 +  6.10
+  2.90 +  4.21 167.10 13 +  26.30 +  5.97
+  3.79 + 4 .4 0 140.63 15 +  26.24 +  5.82
+  4.67 +  4.59 114.17 17 +  26.15 +  5.66
+  5.55 +  4.78 87.70 19 +  26.03 +  5.50
+  6.42 +  4.96 61.24 21 +  25.88 +  5.34
+  7.27 +  5.13 34.78 23 +  25.69 +  5.16
+  8.12 +  5.30 8.32 25 +  25.48 + 4 .9 8
+  8.96 +  5.46 341.87 27 +  25.24 +  4.80
+  9.78 +  5.62 315.41 29 +  24.96 +  4.60
+  10.58 +  5.77 288.96 31 +  24.65 +  4.40
+  11.38 +  5.91 262.51 X I 2 +  24.31 +  4.20
+  12.16 +  6.05 236.06 4 +  23.94 +  3.99
+  12.92 +  6.18 209.61 6 +  23.54 +  3.78
+  13.67 +  6.30 183.17 8 +  23.10 +  3.56
+  14.40 +  6.42 156.72 10 +  22.63 + 3 .3 4
+  15.12 +  6.53 130.28 12 +  22.14 +  3.11
+  15.81 +  6.63 103.84 14 +  21.62 +  2.88
+  16.49 +  6.73 77.41 16 +  21.06 +  2.64
+  17.15 +  6.81 50.97 18 +  20.47 +  2.40
+  17.79 +  6.89 24.54 20 +  19.86 +  2.16
+  18.41 +  6.96 358.11 22 +  19.21 +  1.92
+  19.01 +  7.03 331.69 24 +  18.54 +  1.67
+  19.59 +  7.09 305.26 26 +  17.84 +  1.42
+  20.15 +  7.13 278.84 28 +  17.12 +  1.17
+  20.69 +  7.17 252.42 30 +  16.36 +  0.92
+  21.20 +  7.21 226.00 X II  2 +  15.59 +  0.66
+ 2 1 .6 9 +  7.23 199.59 4 +  14.79 +  0.41
+ 2 2 .1 7 +  7.24 173.17 6 +  13.97 +  0.15
+  22.61 +  7.25 146.76 8 +  13.13 - 0 .1 1
+  23.04 +  7.25 120.34 10 +  12.27 - 0 .3 7
+  23.44 +  7.24 93.94 12 +  11.39 - 0 .6 2
+  23.81 +  7.22 67.53 14 +  10.50 - 0 .8 8
+  24.17 +  7.20 41.12 16 +  9.59 - 1 .1 3
+  24.49 +  7.16 14.72 18 +  8.67 - 1 .3 9
+  24.79 +  7.12 348.31 20 +  7.73 - 1 .6 4
+  25.07 +  7.07 321.92 22 +  6.79 - 1 .8 9
+  25.32 +  7.01 295.52 24 +  5.83 - 2 .1 3
+  25.54 +  6.94 269.12 26 +  4.87 - 2 .3 8
+  25.74 +  6.86 256.23 28 +  3.90 - 2 .6 2
+  25.91 +  6.78 216.34 30 +  2.93 - 2 .8 6

■1t odchylenia osi obrotu Słońca mierzony od póln. wierzcho!]- 
heliograficzna szerokość i długość środka tarczy, 

ity, kiedy heliograficzna długość środka tarczy Słońca wynosi 
sierpień 22d9h38Iń, wrzesień 18d15h38m, październik 15d22h36m , 
grudzień 9d13h14m-



6

K s i ę ż y c

U R A N I A 1973

1973
D

at
a

l h czasu  
ś r o d . - e u r o p . W arszaw a l h czasu  

ś r o d k . - e u r o p . W arszaw a l h czasu  
ś r o d k . - e u r o p . W arszaw a

a 0 w s c h . z a c h . a 8 w s c h . z a c h . a 0 w s c h . z a e h .

s ty czeń lu ty m arzec
h  m 0 h  m h m h m O h  m h m h  m 0 h  m h  m

1 15 50 -2 4 .0 5 15 1241 19 04 -2 2 .8 6 14 14 21 19 37 -2 0 .9 4 41 13 15
2 16 42 —25.2 6 14 13 25 19 55 -1 9 .9 6 40 15 34 20 28 -1 7 .4 5 04 14 30
3 17 35 -2 5 .3 7 03 14 20 20 45 -1 5 .9 7 01 16 50 21 17 -1 2 .9 5 23 15 46
4 18 27 -2 4 .3 7 42 15 25 21 34 — 11.2 7 18 18 06 22 06 -  7.8 5 40 17 04
5 19 19 -2 2 .0 8 12 16 36 22 23 -  5.9 7 34 19 23 22 55 -  2.2 5 56 18 23
6 20 10 -1 8 .8 8 36 17 49 23 11 -  0.3 7 49 20 41 23 45 +  3.6 6 12 19 44
7 20 59 — 14.6 8 55 19 04 23 59 +  5.4 8 05 22 01 0 36 +  9.3 6 29 21 08
8 21 47 -  9.8 9 11 20 19 0 49 +  11.0 8 22 23 23 1 29 +  14.6 6 50 22 32
9 22 35 — 4.5 9 26 21 35 1 42 +  16.0 8 44 — 2 25 +  19.2 7 16 23 56

10 23 22 +  3.1 9 40 22 53 2 38 +  20.3 9 11 0 47 3 24 +  22.6 7 51 —

11 0 10 +  6.8 9 56 — 3 37 +  23.4 9 50 2 08 4 25 +  24.7 8 39 1 12
12 1 01 +  12.2 10 15 0 13 4 39 +  25.1 10 42 3 22 5 28 +  25.1 9 41 2 16
13 1 55 +  17.2 10 38 1 37 5 42 +  25.2 11 49 4 22 6 29 +  23.9 10 55 3 06
14 2 52 +  21.3 11 09 3 01 6 45 +  23.6 13 08 5 08 7 29 +  21.3 12 16 3 43
15 3 54 +  24.1 11 53 4 23 7 45 +  20.5 14 33 5 42 8 26 +  17.4 13 38 4 10
16 4 58 +  25.4 12 54 5 35 8 42 +  16.2 15 58 6 07 9 19 +  12.7 14 59 4 31
17 6 04 +  24.9 14 10 6 32 9 36 +  11.0 17 20 6 27 10 10 +  7.3 16 18 4 49
18 7 08 +  22.6 15 35 7 13 10 27 +  5.4 18 40 6 43 10 59 +  1.7 17 35 5 04
19 8 08 +  18.9 17 02 7 43 11 16 -  0.3 19 57 6 59 11 47 -  3.8 18 51 5 19
20 9 05 +  14.1 18 27 8 05 12 04 -  5.9 21 12 7 14 12 34 -  9.1 20 05 5 35
21 9 58 +  8.6 19 48 8 23 12 51 — 11.1 22 26 7 30 13 22 -1 3 .9 21 19 5 53
22 10 48 +  2.9 21 06 8 38 13 39 -1 5 .7 23 38 7 48 14 11 -1 8 .1 22 30 6 14
23 11 36 -  2.7 22 21 8 53 14 28 -1 9 .5 — 8 11 15 00 -2 1 .3 23 36 6 40
24 12 22 -  8.1 23 34 9 08 15 18 -2 2 .5 0 48 8 39 10 51 -2 3 .6 — 7 13
25 13 09 -1 3 .0 — 9 25 16 09 -2 4 .4 0 52 9 15 1643 -2 4 .8 0 36 7 56
26 13 56 -1 7 .3 0 46 9 44 17 01 -2 5 .2 2 48 10 02 17 36 -2 4 .9 1 27 8 48
27 14 45 -2 0 .8 1 56 10 08 17 53 -2 4 .9 3 35 10 58 18 28 -2 3 .9 2 08 9 49
28 15 35 -2 3 .4 3 04 10 39 18 46 -2 3 .5 4 12 12 04 19 19 -2 1 .7 2 40 10 57
29 16 26 -2 5 .0 4 05 11 20 20 09 -1 8 .6 3 05 12 09
30 17 18 -2 5 .4 4 58 12 10 20 58 -1 4 .5 3 26 13 24
31 18 11 -2 4 .7 5 40 13 12 21 47 -  9-7 3 44 14 40

N ó w 4d 17h NÓW ■jd ]0 h N ó w 5 d  j h
P i e r w s z a  k w a d r a  12 6 P i e r w s z a  k w a d r a 10 15 P i e r w s z a  k w a d r a 11 22
P e ł n i a 18 22 P e ł n i a 19 1 P e ł n i a 19 1
O s t a t n i a  k w a d r a  26 7 O s t a t n i a  k w a d r a 25 4 O s t a t n i a  k w a d r a 27 1

F e r y g e u m 16d 2i!h  O M ) P e r y g e u m l l d 12h (32'.3) P e r y g e u m 10d  9h (32*3)
A p o g e u m 28 17 (29,5) A p o g e u m 25 14 (29.6) A p o g e u m 25 10 (29.6)

P r z y  d a t a c h  n a j m n i e j s z e j  i  n a j w i ę k s z e j  o d le g ło ś c i  K s i ę ż y c a  o d  Z i e m i  p o d a n e  s ą  
w  n a w i a s a c h  w a r t o ś c i  k ą t o w e j  ś r e d n i c y  t a r c z y  K s i ę ż y c a  w  m i n .  J u k u .



1973 U R A N I A

K s i ę ż y c 1973
D

at
a

l h czasu  
środk.-europ. W arszaw a l h czasu  

środk.-europ. W arszaw a l h czasu  
środk.-europ. W arszaw a

« 3 wsch. zach. a l wsch. zach. a B wseh. zach.

k w iec ień m aj cze rw iec
h  m 0 h m h  m h m 0 h m h m h  m 0 h  m h m

1 22 36 4.4 4 00 15 58 0 47 +  10.5 2 54 17 38 4 22 +  24.2 3 04 20 36
2 23 25 4  1-4 4 16 17 19 1 42 +  15.7 3 17 19 06 5 28 +  24.6 4 08 21 32
3 0 16 +  7.2 4 33 18 43 2 42 +  20.1 3 47 20 32 6 35 +  23.2 5 27 22 13
4 1 10 +  12.8 4 53 20 09 3 45 +  23.2 4 27 21 51 7 37 +  20.2 6 52 22 42
5 2 06 +  17.7 5 18 21 36 4 50 +  24.6 5 22 22 54 8 36 +  15.9 8 18 23 05
6 3 06 +  21.6 5 51 22 58 5 56 +  24.3 6 32 23 41 9 31 +  10.9 9 40 23 23
7 4 09 +  24.1 6 36 — 6 59 +  22.3 7 51 — 1021 +  5.5 10 59 23 39
8 5 12 +  24.9 7 35 0 08 7 58 +  18.9 9 14 0 15 11 10 -  0.0 12 15 23 55
9 6 15 +  24.1 8 46 1 03 8 54 +  14.6 10 36 0 41 11 57 -  5.4 13 29 —

10 7 16 +  21.8 10 05 1 44 9 46 +  9.5 11 55 1 00 12 44 -1 0 .4 14 41 0 11
11 8 13 +  18.2 11 27 2 13 10 35 +  4.2 13 11 1 17 13 31 -1 4 .9 15 53 0 29
12 9 07 +  13.7 12 47 2 36 11 22 -  1.2 14 25 1 33 14 19 -1 8 .7 17 02 0 50
13 9 57 +  8.5 14 05 2 55 12 08 -  6.5 15 38 1 48 15 09 - 2 1 .6 18 08 1 17
14 10 46 +  3.1 15 21 3 11 12 55 -1 1 .4 16 51 2 05 16 00 -2 3 .7 19 07 1 50
15 11 33 - 2.3 16 35 3 26 13 42 -1 6 .8 18 02 2 23 16 51 -2 4 .6 19 58 2 33
16 12 20 -  7.6 17 49 3 41 1431 -1 9 .4 19 11 2 46 17 44 -2 4 .4 20 39 3 25
17 13 07 -1 2 .5 19 02 3 58 15 21 - 2 2 .2 20 16 3 14 18 35 -2 3 .2 21 11 4 25
18 13 55 -1 6 .8 20 14 4 18 16 13 - 2 4 .0 21 13 3 51 19 25 - 2 0 .8 21 36 5 31
19 14 45 -2 0 .3 21 22 4 43 17 05 -2 4 .7 22 00 4 36 20 14 -1 7 .6 21 57 641
20 15 35 -2 2 .8 22 25 5 13 17 57 -2 4 .2 22 38 5 31 21 02 -1 3 .7 22 14 7 51
21 16 27 -2 4 .4 23 19 5 52 18 48 -2 2 .7 23 08 6 33 21 48 -  9.1 22 30 9 03
22 17 19 -2 4 .8 — 6 41 19 38 - 2 0 .2 23 31 7 41 22 34 -  4.0 22 45 10 15
23 18 11 -2 4 .1 0 03 7 38 20 26 - 1 6 .8 23 51 8 51 23 20 +  1.3 23 01 11 29
24 19 02 -2 2 .3 0 38 8 43 21 14 -1 2 .6 — 10 02 0 08 +  6.6 23 19 12 46
25 19 52 -1 9 .5 1 06 9 52 22 00 -  7.9 0 08 11 15 0 58 +  11.2 23 41 14 07
26 20 41 -1 5 .8 1 28 11 04 22 47 -  2.6 0 23 12 29 1 52 +  16.7 — 15 31
27 21 29 -1 1 .4 1 46 12 18 23 35 +  2.8 0 39 13 47 2 50 +  20.7 0 10 16 54
28 22 16 -  6.3 2 03 13 33 0 25 +  8.4 0 55 15 08 3 53 +  23-5 0 49 18 12
29 23 05 -  0.8 2 19 14 52 1 18 +  13.7 1 16 16 33 4 58 +  24.7 1 44 19 16
30 23 54 +  4.9 2 36 16 13 2 15 +  18.3 1 42 18 00 6 05 +  24.0 2 56 20 05
31 3 16 +  22.0 2 16 19 23

NÓW 3d 13h N ó w 2d 22h N ów ,d  fih
P ie rw s z a  k w a d r a  10 5 P ie rw s z a  k w a d r a 9 13 P ie rw s z a  k w a d r a 7 22
P e łn ia 17 15 P e łn ia 17 6 P e łn ia 15 22
O s ta tn ia  k w a d r a  25 19 O s ta tn ia  k w a d r a  -25 10 O s ta tn ia  k w a d r a 23 22

N ów 3>0 13

P e ry g e u m 6d 5h (32*8) P e ry g e u m 4d 7h 033^2) P e ry g e u m ld lS 1' (33 A )
A p o g e u m 22 3 (29.5) A p o g e u m 19 15 (29.4) A p o g e u m 15 18 (29.4)

P e ry g e u m  30 1 (33.4)

P r z y  d a ta c h  n a jm n ie js z e j  i  n a jw ię k s z e j  o d le g ło ś c i K s ię ż y c a  o d  Z ie m i p o d a n e  są  
w  n a w ia s a c h  w a r to ś c i  k ą to w e j  ś r e d n ic y  t a r c z y  K s ię ż y c a  w  m in .  Ju k u .



8 U R A N I A 1973

K s i ę ż y c 1973
D

at
a

lh czasu
środk.-europ. Warszawa lh czasu 

środk.-europ. Warszawa l h czasu 
środk.-europ. Warszawa

a 8 wsch. zach. a 0 wsch. zach. a 8 wsch. zach.

lipiec sierpień wrzesień
h  m 0 h  m h  m h  m 0 h  m h  m h  m 0 h  m h  m

1 7 10 +  21.7 4 20 20 40 10 34 +  4.1 7 33 20 06 13 34 - 1 4 .9 10 18 19 26
2 8 12 +  17.8 5 48 21 07 11 25 -  1.7 8 52 20 23 14 24 - 1 8 .7 11 30 19 53
3 9 10 +  12.9 7 15 21 27 12 14 -  7.2 10 10 20 40 15 15 - 2 1 .7 12 38 20 27
4 10 03 +  7.4 8 39 21 45 13 03 - 1 2 .2 11 25 21 00 16 07 - 2 3 .6 13 38 21 09
5 10 54 +  1.8 9 58 22 01 13 52 - 1 6 .5 12 38 21 23 16 59 - 2 4 .4 14 30 22 00
6 11 43 -  3.8 11 15 22 17 1441 - 2 0 .0 13 48 21 52 17 51 - 2 4 .1 15 12 22 59
7 1231 — 9.1 12 29 22 35 15 32 - 2 2 .6 14 52 22 28 18 4 3 - 2 2 .7 15 45 —

8 13 18 - 1 3 .8 13 42 22 55 16 24 - 2 4 .2 15 49 23 13 19 33 - 2 0 .3 16 11 0 05
9 14 07 - 1 7 .8 14 52 23 20 17 16 - 2 4 .6 16 36 — 20 22 - 1 6 .9 16 33 1 14

10 14 56 - 2 1 .0 16 00 23 51 18 08 - 2 3 .9 17 14 0 08 21 10 - 1 2 .9 16 51 2 26
11 15 47 -2 3 - 3 17 01 — 18 59 - 2 2 .2 17 45 1 11 21 57 -  8.2 17 08 3 38
12 16 38 - 2 4 .5 17 55 0 30 19 49 - 1 9 .4 18 09 2 18 22 44 -  3.0 17 24 4 52
13 17 30 - 2 4 .6 18 39 1 19 20 37 -  15.8 18 28 3 29 23 32 +  2.4 17 41 6 08
14 18 22 - 2 3 .6 19 14 2 17 21 25 - 1 1 .5 18 45 4 41 0 21 +  7.7 17 59 7 25
15 19 13 - 2 1 .5 19 41 3 22 22 12 -  6.6 19 01 5 54 1 12 +  12.8 18 21 8 45
16 20 02 - 1 8 .5 20 03 4 31 22 58 — 1.4 19 17 7 08 2 06 +  17.3 18 49 10 05
17 20 50 - 1 4 .7 20 22 5 41 23 45 +  3.9 19 33 8 22 3 02 +  20.9 19 27 11 24
18 21 37 - 1 0 .2 20 38 6 53 0 34 +  9.2 19 52 9 39 4 02 +  23.3 20 16 12 37
19 22 23 -  5.3 20 53 8 05 1 25 +  14.1 20 15 10 58 5 03 +  24.3 21 19 13 39
20 23 09 -  0.0 21 08 9 18 2 18 +  18.4 20 45 12 18 6 05 +  23.7 22 34 14 28
21 23 56 +  5.3 21 25 10 33 3 15 +  21.8 21 25 13 36 7 06 +  21.6 23 55 15 05
22 0 45 +  10.5 21 45 11 51 4 15 +  23.9 22 19 14 47 8 04 +  18.1 — 15 33
23 1 36 +  15.3 22 10 13 11 5 18 +  24.5 23 28 15 45 9 00 +  13.7 1 18 15 55
24 2 31 + 1 9 .5 22 43 14 32 6 21 +  23.5 — 16 30 9 54 +  8.5 2 41 16 14
25 3 30 +  22.6 23 30 15 50 7 22 +  20.9 0 48 17 05 10 45 +  2.9 4 02 16 32
26 4 33 +  24.4 — 16 59 8 22 +  17.0 2 13 17 31 11 35 -  2.7 5 21 16 49
27 5 38 +  24.5 0 31 17 54 9 18 +  12.1 3 40 17 52 12 25 -  8.1 6 3 9 17 08
28 6 43 +  22.9 1 48 18 35 10 12 +  6.6 5 04 18 10 13 15 - 1 3 .0 7 55 17 29
29 7 45 +  19.7 3 14 19 06 11 04 +  0.8 6 26 18 27 14 06 - 1 7 .2 9 10 17 54
30 8 45 +  15.2 4 43 19 29 11 54 -  4.9 7 45 18 45 14 57 - 2 0 .5 10 20 18 25
31 9 41 +  9.9 6 09 19 49 12 44 - 1 0 .2 9 02 19 04

Pierw sza kw adra r j d  g h Pierwsza kw adra 5d23h Pierw sza kw adra 4d 16h
Pełnia 15 13 Pełnia 14 3 Pełnia 12 16
Ostatnia kw adra 23 5 Ostatnia kw adra 21 11 O statnia kw adra 19 17
Nów 29 20 Nów 28 4 Nów 26 15

Apogeum 12d23h (29.'0 Apogeum 9dl l h (29^5) Apogeum 6d 4h (29,.6)
Perygeum 28 8 (33.1) Perygeum 25 8 (32.7) Perygeum 20 23 (32.3)

Przy datach najm niejszej i najw iększej odległości Księżyca od Ziemi podane są 
w naw iasach wartości kątow ej średnicy tarczy  Księżyca w min. Juku.



1973 U R A N I A

K s i ę ż y c 1973
D

at
a

l h czasu  
środk.-europ. W arszaw a lh  czasu  

środk.-europ. W arszaw a l h czasu  
środk.-europ. W arszaw a

a 0 wsch. zach. a 8 wsch. zach. a 0 wsch. zach.

p aźd z ie rn ik lis to p ad g ru d z ie ń
h  m 0 h  m h  m h m 0 h  m h  m h  m 0 h m h m

1 15 49 -2 2 .8 11 25 19 04 18 59 -2 1 .5 12 11 20 44 21 08 -1 2 .4 11 19 21 56
2 16 42 -2 4 .0 12 20 19 52 19 48 -1 8 .8 12 36 21 52 21 53 -  8.0 11 36 23 05
3 17 34 -2 4 .0 13 16 20 48 20 36 -1 5 .4 12 57 23 01 22 38 -  3.2 11 52 —
4 18 26 -2 3 .0 13 42 21 51 21 23 -1 1 .2 13 15 — 23 24 +  1.9 12 08 0 17
5 19 16 -2 0 .9 14 11 22 58 22 09 -  6.6 13 32 0 12 0 12 +  7.0 12 26 1 31
6 20 05 -1 8 ,0 14 35 — 22 55 -  1.5 13 48 1 24 1 02 +  12.0 12 48 2 48
7 20 53 -1 4 .2 14 54 0 03 2 i  43 +  3.8 14 05 2 39 1 56 +  16.6 13 15 4 10
8 21 40 -  9.8 15 12 1 19 0 33 +  9.0 14 25 3 57 2 55 +  20.3 13 51 5 32
9 22 27 -  4.8 15 28 2 32 1 26 +  14.0 14 50 5 18 3 57 +  22.9 14 41 6 51

10 23 14 +  0.4 15 45 3 47 2 22 +  18.3 15 21 641 5 02 +  23.9 15 46 8 00
11 0 Oi +  5.8 16 03 5 04 3 23 +  21.6 16 04 8 03 6 09 +  23.1 17 05 8 55
12 0 54 +  11.1 16 25 6 24 4 26 +  23.5 17 01 9 17 7 13 +  20.7 18 31 9 35
13 1 48 +  15.9 16 52 7 46 5 31 +  23.8 18 11 10 18 8 14 +  16.9 19 57 10 06
14 2 46 +  19.8 17 26 9 08 6 35 +  22.4 19 31 11 04 9 12 +  12.1 21 31 10 29
15 3 46 +  22.6 18 13 10 25 7 36 +  19.5 20 54 11 38 10 05 +  6.7 22 42 10 49
16 4 48 +  23.9 19 13 11 32 8 34 +  15.4 22 16 12 04 10 56 +  1.2 23 59 U  07
17 5 51 +  23.7 20 25 12 25 9 28 +10.6 23 36 12 25 11 46 -  4.2 — 11 25
18 6 52 +  21.9 21 44 13 05 10 19 +  5.3 — 12 44 12 34 -  9.3 1 15 11 43
19 7 51 +  18.8 23 06 13 36 11 09 -  0.1 0 54 13 01 13 23 -1 3 ,9 2 28 12 04
20 8 47 +  14.6 — 14 00 11 57 -  5.4 2 10 13 18 14 13 -1 7 .7 3 40 12 29
21 9 40 +  9.6 0 27 14 19 12 46 -1 0 .3 3 24 13 37 15 03 -2 0 .8 4 49 13 00
22 10 31 +  4,3 1 46 14 37 13 35 -1 4 .8 4 38 13 59 15 55 -2 2 ,8 5 53 13 38
23 11 20 ■— 1.2 3 04 14 54 14 25 -1 8 .5 5 50 14 26 16 47 -2 3 .8 6 49 1425
24 12 09 -  6.5 4 21 15 12 15 16 -2 1 .3 6 58 14 59 17 39 -2 3 .7 7 35 15 20
25 12 58 -1 1 .5 5 37 15 32 16 08 -2 3 .2 8 00 1540 18 30 -2 2 .5 8 12 16 22
26 13 48 -1 5 .9 6 51 15 56 17 01 -2 3 .9 8 53 16 30 19 20 -2 0 .3 8 42 17 28
27 14 39 -1 9 .4 8 03 16 25 17 53 -2 3 .4 9 37 17 28 20 09 -1 7 .3 9 06 18 36
28 15 31 -2 2 .0 9 10 17 01 18 49 -2 2 .0 10 11 18 32 20 55 -1 3 .5 9 25 19 44
29 16 24 -2 3 .5 10 09 17 45 19 38 -1 9 .6 10 38 19 39 21 41 -  9.3 9 42 20 53
30 17 17 -2 3 .0 10 59 18 38 20 39 -1 6 .3 11 00 20 47 22 26 -  4.6 9 58 22 02
31 18 09 -2 3 .2 11 39 19 39 23 10 +  0.3 10 14 23 13

Pierwsza kw adra 4d12h Pierw sza kw adra 3d 7h Pierw sza kw adra 3d 2h
Pełnia 12 4 Pełnia 10 15 Pełnia 10 3
Ostatnia kw adra 18 24 Ostatnia kw adra 17 7 O statnia kw adra 16 18
Nów 26 4 Nów 24 21 Nów 24 16

Apogeum 3d24h (29.G) Perygeum 12d16d (33'0) Perygeum 10d23h (33!4)
Perygeum 16 2 (32.5) Apogeum 28 14 (29.4) Apogeum 25 23 (29.4)
Apogeum 31 20 (29.5)

Przy datach  najm niejszej i najw iększej odległości Księżyca od Ziemi podane są 
w naw iasach w artości kątow ej średnicy tarczy  Księżyca w min. łuku.
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P l a n e t y

D ata
1973

l h czasu  
ś ro d k .-e u ro p . W arszaw a l h czasu  

ś ro d k .-e u ro p . W arszaw a

a 0 w sch . zach. a 0 w sch . zach.

M E R K U R Y W E N U S
h  m O h m h  m h m o h m h m

I 1 17 37 -2 3 .3 6 45 14 14 17 02 -2 1 .9 6 00 13 49
11 18 43 -2 4 .2 7 19 14 34 17 56 -2 3 .0 6 23 13 56
21 19 52 -2 2 .8 7 38 15 13 18 50 -2 2 .9 6 36 14 11
31 21 02 -1 9 .0 7 42 16 11 19 44 -2 1 .7 6 43 14 34

II 10 22 12 -1 2 .8 7 36 17 18 20 36 -1 9 .4 6 40 15 03
20 23 14 -  4.8 7 15 18 23 21 27 -1 6 .1 6 32 15 32

III 2 23 49 +  1.5 6 38 18 52 22 16 -1 2 .1 6 18 16 06
12 23 35 +  1.3 5 45 17 57 23 03 -  7 6 6 00 16 38
22 23 07 -  3.6 5 04 16 24 23 49 -  2.7 5 41 17 11

IV 1 23 09 -  6.0 4 38 15 34 0 35 +  2.3 521 17 43
11 23 39 -  4.6 4 22 15 32 1 20 +  7.2 5 02 18 14
21 0 24 -  0.3 4 07 16 01 2 07 +  11.9 4 45 18 49

V- 1 1 21 +  5.9 3 52 16 50 2 55 +  16.1 4 28 19 21
11 2 30 +  13.4 341 18 01 3 44 +  19.6 4 17 19 53
21 3 53 +  20.7 3 38 19 30 4 36 +  22.3 4 10 20 24
31 5 24 +  25.0 3 59 20 53 5 29 +  23,9 4 13 20 49

V I 10 644 +  25.1 4 38 21 33 6 23 +  24,3 4 24 21 06
20 7 42 +  22.4 5 17 21 32 7 16 +  23.6 4 43 21 14
30 8 15 +  18.9 5 36 21 02 8 08 +  21-7 5 09 21 14

VII 10 8 18 +  16.2 5 15 20 09 8 59 +  18.8 5 40 21 06
20 7 54 +  15.8 4 14 19 04 9 47 +  15.1 6 11 20 53
30 7 36 +  17.6 3 05 18 17 10 33 +  10.7 6 43 20 33

VIII 9 7 56 +  19.4 2 36 18 09 11 18 +  5.9 7 15 20 13
19 8 56 +  18.2 3 04 1821 12 01 +  0.8 7 44 19 50
29 10 14 +  12.9 4 14 18 28 12 44 -  4.4 8 15 19 27

IX 8 11 25 +  5.3 5 26 18 20 13 27 -  9.4 8 45 19 05
18 12 27 -  2.5 6 28 18 02 14 11 -1 4 .2 9 15 18 42
28 13 24 -  9.6 7 25 17 41 14 56 -1 8 .4 9 46 18 23

X 8 14 16 -1 5 .7 8 11 17 19 15 43 -2 1 .9 10 17 18 06
18 15 03 -2 0 .2 8 47 16 59 16 31 -2 4 .6 10 46 17 55
28 15 33 - 2 2 .2 8 51 16 35 17 19 -2 6 .2 11 07 17 50

XI 7 15 18 - 1 9 .4 7 38 16 00 18 06 -2 6 .8 11 19 17 54
17 14 37 -1 3 .4 5 41 15 17 18 52 -2 6 .3 11 22 18 05
27 14 52 -1 4 .0 5 20 14 49 19 33 -2 4 .9 11 12 18 17

X II 7 15 41 -1 8 .1 5 55 14 34 20 08 -2 2 .8 10 53 18 28
17 16 42 -2 2 .0 6 42 14 29 20 35 -2 0 .1 10 21 18 34
27 17 49 -2 4 .3 7 26 14 41 20 51 -1 7 ,4 9 40 18 29

Okresy dobrej w idoczności Mer- W styczn iu  w idoczna jako Gwiaz­
kurego zdarzą się  w  ciągu roku da Poranna, a od m aja do końca
czterokrotnie. W ieczorem : w  dru- roku jako Gwiazda W ieczorna;
giej połow ie lutego oraz na prze- jednak przez ca ły  rok św ieci sto-
łom ie m aja i czerw ca; rankiem : sunkow o n isko nad horyzontem .
w sierpniu oraz na przełom ie li- Z łączenie W enus ze S łońcem  przy­
stopada i grudnia. 10 listopada pada 9 kw ietnia.
M erkury przejdzie na tle  tarczy
Słońca.



l a n c

D a ta
1973

I 1
11
21
31

II 10
20

I I I  2
12
22

IV 1
11
21

V 1
11
21
31

VI 10
20
30

V I I 10
20
30

/III 9
19
29

IX  8
18
28

X 8
18
28

XI 7
17
27

XII 7
17
27

U R A N I A 11

y

lh  c z a su  
ś r o d k .- e u r o p . W a rs z a w a

lh  c z a su  
' ś r o d k .- e u r o p . W a rs z a w a

a | o w sch . z ach . a | 8 1 w sch . z ac h .

M A R S

h  m 0 h  m h m
15 55 - 2 0 .1 4 41 12 54
16 24 - 2 1 .4 4 40 12 35
16 53 - 2 2 .5 4 37 12 16
17 23 - 2 3 .2 4 32 12 03
17 53 - 2 3 .6 4 26 11 51
18 24 - 2 3 - 7 4 18 1141
18 54 - 2 3 .4 4 07 11 34
19 25 - 2 2 .7 3 t3 11 30
19 55 - 2 1 .7 3 37 11 28
20 25 - 2 0 .3 3 17 11 ^8
20 54 - 1 8 .7 2 57 11 29
21 23 - 1 6 .8 2 36 11 30
21 51 - 1 4 .7 2 12 11 32
22 19 - 1 2 .5 1 48 11 34
22 45 - 1 0 .1 1 21 11 33
23 12 -  7.6 0 56 11 34
23 37 -  5.1 0 28 U  33

0 02 -  2.7 0 00 11 32
0 26 -  0.3 23 29 11 29
0 49 +  2.0 23 01 11 23
1 11 +  4.1 22 32 U  17
1 32 +  6.0 22 04 11 08
1 50 +  7-7 21 34 10 56
2 07 +  9.1 21 04 10 41
2 19 +  10.2 20 31 10 20
2 28 +  10.0 19 57 9 54
2 32 +  11.4 19 19 9 20
2 30 +  11.4 18 38 8 4 0
2 22 +  11.2 17 51 7 51
2 10 +  10.7 17 03 6 57
1 56 +  10.1 16 11 6 01
1 44 +  9.7 15 23 5 07
1 37 +  9.6 14 38 4 2 1
1 34 +  9.9 13 54 3 39
1 36 +  10.5 13 14 3 05
1 43 +  11.5 12 35 2 39
1 53 +  12.7 11 59 2 17

Przez p ierw sze pół roku w idoczny  
nad ranem , a le  w schodzi coraz 
w cześn iej i jesien ią  św ieci już  
przez całą noc. W przeciw staw ie­
niu ze słońcem  Mars znajdzie się  
25 października.

J O W I S Z
h  m 0 h  m h  m
19 17 - 2 2 .4 8 19 15 59
19 27 - 2 2 .1 7 48 15 32
19 37 - 2 1 .8 7 16 15 05
19 47 - 2 1 .4 6 44 14 39
19 57 - 2 1 .0 6 12 14 13
20 06 - 2 0 .6 5 38 13 45
20 15 - 2 0 .1 5 05 13 18
20 23 - 1 9 .7 4 30 12 49
20 31 - 1 9 .3 3 56 12 21
20 38 - 1 8 .9 3 20 11 51
20 44 - 1 8 .5 2 46 U  20
20 49 - 1 8 .2 2 10 10 48
20 53 - 1 8 .0 1 34 10 14
20 56 - 1 7 .8 0 57 9 39
20 58 - 1 7 .7 0 18 9 02
20 59 - 1 7 .7 23 36 8 25
20 58 - 1 7 .8 22 56 7 43
20 57 - 1 7 .9 22 16 7 03
20 54 - 1 8 .2 21 36 6 19
20 49 - 1 8 .5 20 54 5 32
i’0 45 - 1 8 .8 20 13 4 47
20 40 - 1 9 .2 19 30 4 00
20 34 - 1 9 .5 18 47 3 13
20 29 - 1 9 .8 18 05 2 26
20 25 - 2 0 .1 17 24 1 41
20 22 - 2 0 .3 16 43 0 58
20 20 - 2 0 .4 16 02 0 15
20 19 —20.4 15 22 23 34
20 20 - 2 0 .4 14 42 22 52
20 22 - 2 0 .3 14 06 22 16
20 25 - 2 0 .1 13 28 21 40
20 29 - 1 9 .8 12 51 21 08
20 35 - 1 9 .5 12 15 20 38
20 41 - 1 9 .1 11 39 20 06
20 48 - 1 8 .6 11 04 19 37
20 56 - 1 8 .1 10 29 19 08
21 04 - 1 7 .5 10 54 1841

W idoczny jest w iosną nad ranem, 
latem  przez całą noc, a jesien ią  
i zim ą w ieczorem ; św ieci nisko  
nad horyzontem . W p rzeciw staw ie­
niu ze Słońcem  znajdzie się Jo­
w isz 30 lipca.



P l a n e t y

Data
1973

lh  czasu 
środk .-eu rop . W arszaw a l h czasu 

środk.-europ. W arszaw a

a 0 wsch. zach. a 8 wsch. zach.

S  A  T U R N U R A N

h m O h m h m h m 0 h m h m
I 1 4 57 +  21.0 13 50 5 49 13 25 - 8 . 3 101 11 34

21 4 52 +  21.0 12 26 4 25 13 26 - 8 . 4 23 41 10 15
I I 10 4 50 +  21.0 11 06 3 05 13 26 - 8 . 3 22 23 8 58

III 2 4 51 +  21.1 9 47 1 49 13 24 - 8 . 2 21 03 7 37
22 4 55 +  21.3 8 32 0 35 13 22 - 7 . 9 19 39 6 19

IV 11 5 02 +  21.5 7 19 23 25 13 19 - 7 . 6 18 16 4 58
V 1 5 10 +  21.8 6 06 22 13 13 16 - 7 , 3 16 53 3 39

21 521 +  22.0 4 57 21 07 13 13 - 7 , 0 15 29 2 20
V I 10 5 32 +  22.2 3 48 20 00 13 11 - 6 . 9 14 09 0 59

30 5 43 +  22.3 2 4 1 18 54 13 11 - 6 . 8 12 50 23 38
V JI2 0 5 54 +  22.4 1 32 17 47 13 12 - 6 , 9 11 33 2? 19

VIII 9 6 03 +  22.4 0 22 16 37 13 14 - 7 , 2 10 17 21 02
29 6 11 +  22,4 23 07 15 26 13 17 - 7 . 5 9 04 19 44

1X 18 6 17 +  22.3 21 55 14 13 13 21 - 7 . 9 7 52 18 26
X  8 6 20 +  22.3 20 40 12 57 13 25 - 8 . 4 6 39 17 09

28 6 20 +  22.3 19 21 11 38 13 30 - 8 . 8 5 27 15 53
XI 17 6 17 +  22,3 18 00 10 17 13 35 - 9 , 3 4 17 14 38

XII 7 6 11 +  22,M 16 35 8 53 13 39 - 9 . 6 3 04 13 21
27 6 04 +  22.4 15 09 7 28 13 42 - 9 . 9 1 51 12 03

Od początku roku prawie do końca Wiosną widoczny jest przez całą
maja widoczny jest wieczorem. Od noc, latem (prawie do połowy
połowy lipca widoczny jest nad ra ­ września) wieczorem, a w listopa-
nem, potem po północy, a pod dzie i grudniu nad ranem. W prze­
koniec roku przez całą noc. Złą­ ciwstawieniu ze Słońcem znajdzie
czenie ze Słońcem 15 czerwca, opo­ się 11 kwietnia.
zycja 23 grudnia.

* a 0 w  polud. a 3 w  połud.

N E P T U N P L U T O N

h m O ' h m h m  s 0 ' h m
I 2 16 18.7 - 1 9  48 9 07 12 41 37 +  13 28,1 5 32

II 3 16 22.3 - 1 9  55 7 05 12 41 20 +  13 48.8 3 26
III 7 16 23.7 - 1 9  57 5 00 12 39 11 +  14 15.0 1 18
IV 8 16 22.7 - 1 9  53 2 54 12 36 06 +  14 37.0 23 05
V 1 0 16 19.9 - 1 9  46 0 45 12 33 19 +  14 46,5 20 56

VI 11 16 16.4 - 1 9  37 22 32 12 31 54 +  14 40,2 18 49
VII 13 1613.4 - 1 9  31 20 23 12 32 25 +  14 19.7 16 44

V I I I 14 16 12.1 - 1 9  29 18 16 12 34 50 +  13 50,2 14 41
1 X 1 5 16 13.0 - 1 9  33 16 11 12 38 39 +  13 18.5 12 39
X  17 16 16.1 - 1 9  43 14 08 12 43 05 +  12 52.0 10 37

X I  18 16 20.6 - 1 9  55 12 07 12 47 08 +  12 36.8 8 35
X I I  20 16 25.7 - 2 0  06 10 06 12 49 53 +  12 37.0 6 32

Widoczny wiosną i latem w gwiaz­ Widoczny w pierwszej połowie ro-
dozbiorze Skorpiona jako gwiazda ku, a potem w grudniu, na gra­
około 8 wielkości. W przeciwsta­ nicy gwiazdozbiorów Panny i W ar­
wieniu ze Słońcem znajdzie się 27 kocza Bereniki. Dostępny tylko
maja. za pomocą dużych instrumentów

(14 wielk. gwiazd.). Opozycja 23
marca.






